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(Od naszego korespondente). 


Berlin, w styczniu 1933 r. 


Góra zrodziła mysz. Termin roz- 
grywki znów się odsumął: konwetuł 
senjorów znowu 'odroczył zwołanie 
Reichstagu. 

Zdążyliśmy już przyzwyczaić się, 
że hitlerowcy słomianym ogniem fra- 
zeołogicznych wybuchów maskują 
swoją rejteradę i Lolerowanie rządu. 
Tem niemniej ich propozycja odrocze 
nia Reichstagu aż do przedłożenia 
hudżetu, t. zn. na czas nieokreślony, 
po tak hałaśliwej frazeologicznej opo- 
zycji jest bądź co bądź niespodzianką. 

Jak widać, sami hitlerowcy nie 
bardzo uwierzyli w tak rozdęty przez 
ich prasę sukces w Lippe. W niewiel 
kiem pańslewku, 163,000 
mieszkańców, bez przerwy zatrudmio 
na była elita mówców. Nawet kory- 
feusze hitłeryzmu tej miary, co Hi- 
tler i dr. Goebbels, występujący zwy- 
kle tylko na imponujących meetin- 
gach wobec wielotysięcznych tłumów, 
zniżyli się do tego, że przemawiali na 
wiejskich zbiórkach przed audytor- 
jem z paru dziesiątków osób. W wy- 
niku tego największego agitacy jnego 
wysiłku na niewielkim placu — 4000 
uciekinierów do Hugenberga w dn. 6 
listopada 1932 r. wróciło na łono hi- 
tleryzmu. Wszelako nie hacząc na ca- 
is wysiłek. partja hitlerowska nie pa- 
trafila uzyskać tej liczby głosów, któ 
rą miała w dniu 31 lipca 1932 r. Na- 
lcży przytem wziąć pod uwagę że w 
Lippe znajdowała się ona w wyjątko 
wo sprzyjającej sytuacji. Od r. 1919 
spoczywały tam rządy w rękach so- 
cjal-demokraiów, występowała więc 
w opozycji. 

Inaczej, rzecz jasna, sytuacja 
przedstawia się tam, gdzie, jak w Tu- 
ryngji, ludność miała już możność 
bliższego zaznajomienia się z rządami 


liczącem 


hitlerowców. Dlatego też byłoby bar- 


dzo ryzykowne stawiać prognozy dla 
wyborów w całej Rzeszy na podsta- 
wie wyników z Lippe. Lecz nawet 
gdyby Lippe przyjąć jako wykładnię 
nastrojów w Niemczech, to i wów- 
czas wybory w Rzeszy nie rokowałyby 
dla hitlerowców radykalnej poprawy 
ich sytuacji ma terenie parlamentar- 
nym. Bowiem od lego, czy w Reich- 
stagu będzie 196 hitlerowców i 50 na- 
cjonalisłów, czy też 210 hitlerowców 
i 36 nacjonalistów —— w istocie nic się 
nie zmieni, dopóki inne fronty: mark- 
siści i centrum pozostaną wielkościa- 
mi niezmiennemi i dopóki wogóle bez 
udziału centrum nie do pomyślenia 
jest jakaś parlamentarna większość. 

Oto dlaczego ponowne wybory nie 
olśniewaują hitlerowców: korzyści spo 
dziewane są małe, a szkody mogły” 
by być duże... W dodatku i sfery prze- 
mysłowe, finansujące hitleryzm, wy- 
wierają presję w kierunku niedopwo- 
wadzania do wyborów, 

W poprzednim artykule (K. W. z 
dn. 41. I b. r.) zaznaczyłem już o pro- 
jektach hitlerowców obalenia rządu 
Schleichera nie w otwartej parlamen- 
ternej walce a, jak się to mówi, od 
podwórka, t. j. drogą „dwwrskich” 
intryg. W zwiąku z rokowamiami Hi 
tera z Hugenbergiem i innemi konfi- 
dencjonalnemi rozmowami plotki » 
„zmianie gabinetu“ mają wciąż no- 
wy żer Ale we wszystkich koncep- 
cjach brakuje odpowiedzi na jedno 
kardynalne pytanie: Jak pogodzić żą 
dunie Hitlera przewodnictwa w rzą- 
dzie z brakiem zaufania do niego gło- 
wy państwa 1 niechęcią innych polity- 
cznych grup pójścia pod dyrektywy 
partyjnego dyktatora” Toż samo py- 
lanie należy postawić w związku z 
nowemi projektami utworzenia więk- 
szości parlamentarnej, wysuwanemi 
przez stróża zasad parlamentaryzmu 
niemieckiego — centrum. 

Komwent senjorów odroczył zwoła 


nie Reichstagu prawdopodobnie z my- 
Ślą, że w międzyczasie uda się drog: 
pertraktacyj między partjami stwo- 
rzęć w Reichstagu pozytywną więk- 
sność, która posłuży za podstawę do 
parlamentarnej reorganizacji rządu. 
Czy dadzą te koalicyjne 
bordziej pozytywne wyniki niż dotąd, 
jest conajmniej wątpliwem. 

Zdolność do pracy koalicji: cen- 
tum. nacjonalistów i hitlerowców 
zgóry wyklucza się przez to, źe pod- 
stawowe antytezy współczesnych Nie 
miec (kapitalizm — antykapitalizm, 
parlamentaryzm — ustrój oparty na 
autorytecie jednostki) ta koalicja mia- 
łaby wewnątrz siebie. To samo da się 
powiedzieć i o usilnie propagowanej 
cbecnie koncepcji „aktywnego racjo- 
nalizmu”, albo inaczej mówiąc „Harz- 
burg origens per cinerem“. 

Hr. E. Reventlow, jeden ze świa- 
tejszych umysłów obozu hitlerowskie 
go, pisze z okazji czynionych przez 
nacjonalistów prób wciągnięcia hitle 
rowców do tej kombinacji: 

„Nikt nie może się dziwić, jeżeli 
generalny dyrektor Pana Boga pan 
won Papen, światek bankierów i inni 
Iierrenmenschen czynią wszystko, by 
wyzyskać ruch hitlerowski dla swojej 
wałki (przeciwko klasie robotniczej 
G. W). Bowiem, tym chwytem cheą 
oni upolować odrazu dwóch zajęcy: 
biją nie bolszewizm, lecz masy otu- 
mamionych przez komunistów robot- 
ników i bezrobotnych. Prócz lego, a 
to dla nich jesSzoze ważniejsze, chcą 
w tem sposób zmusić nacjonal-socja- 
lizm do zdradzenia siebie, zaszczepić 
mu szybko rosnący zarodek rozkładu. 

"Dziś zapewne już tylko niewielu 
nie rozumie, że gabinet Papena i bli- 
skie mu sfery — to z natury swej naj 
więksi wrogowie nacjonal-socjalizmu. 
Nienawiść między niemi jest stała i 
niezmienna. lm chodzi o władzę, kie- 
rownictwo, autorytet, znaczenie, ma- 
jatek, pieniądze. W dodatku ta zasad- 
nicza różnica między temi warstwa- 
mi w mieście i na wsi, a innymi Niem 


rozmowy 


cami... 

Z tymi świadomymi reakcyjnymi 
przedstawiciełami wrogiego dla naro- 
du państwa nacjonal-socjalistyczna 
partja mogłaby współpracować tylko 
pod jednym warunkiem: zdrady sa- 
mej siebie, bowiem strona przeciwna 
nigdy nie przestanie być wierną swo- 
im mniemaniom o sobie, swojemu 
pieniężnemu egoizmawi, swej żądzy 
władzy”. 

Tak oto rozumie wybitny hitle: 
rowski publicysta możliwość koalicji 
„aktywnego nacjonalizmu“, 

Prawdopodobnie więc, jeżeli parT- 
tja hitlerowska nie zdradzi siebie 
Niemcy po upływie terminu odrocze- 
nia udzielonego Schleicherowi, znaj- 
dą się na tym samym punkcie, na któ 


rvin są obecnie. 


Dr. 


G. W. 


ras 


„Chce uniemożliwić 


panowanie kija, noża i kastetu* 


Mocne słowa smutnej prawdy pod adresem „obrońców" praworządności. 


WARSZAWA, (Pat). Na zakończe- 
nie dyskusji nad budżetem Minister- 
stwa Oświaty przeinawiał raz jeszcze 
p. minister Jędrzejewicz, odpowiada- 
jae na postawione pytania i zarzuty 
posłów opozycyjnych. Między innemi 
p minister —— w związku że sprawą 
nowej ustawy o szkołach akademie- 
kich —- zaznaczył: 

Stwierdziłem, że nie ze strony pa- 
nów tu obecnych, ani ze strony pro- 
fesorów uniwersytetu. tylko ze strony 
prasy opozycyjnej padały w stosunku 
do mnie i do mojej pracy zarzuty, 
które nazwałem błotem i tak jest. 
Mam tu z sobą wycinki prasowe, które 
codziennie otrzymuję z wiełkiej iloś- 


ci pism, a które świadczą, że nie spo 
tykam Się z rzeczową krytyką, lecz z 
wyzwiskami, godzącemi w moją ludz 


ha mdywidualność, To, co się dzieje 
ukademickiej, 
uapełnia mnie niepokojem. Niepoko- 
jem mnie to przejmuje dlatego także, 
że ei ludzie, którzy robią te awantury, 
te najdziksze historje, ci ludzie w zna- 
cznej ilości chodzą do spowiedzi. U 
pich przedziwnie łączy się rzekomy 


w świecie rmłodzieży 


katolicyzm ze zdziczeniem tak niesły- 
chanem. że wydaje mi się to groźbą 
dla przyszłości. Ja w mojem osobi- 
stem głębokiem przekonaniu jestem 
ubrońcą walorów duchowych. Chcę 
bronić uniwersytetu, chege bronić Pol 
ski przyszłej przed pokoleniem, które 
zalziczało i znajduje się na poziomie 
kulturalnym strasznym. Jednym z po 
wodów ustawy o uniwersytetach jest 
pobudka, aby uniemożliwić panowa 
nie kija, noża i kastetu tam, gdzie 


„Cztery mocarstwa arbitrami Świata”. 


CBNEWA (Pat). „Journal de Ge- 
neve” pod tyt. „t wielkie mocarstwa 
arbitrami świata. Plan przeciw Lidze 
Narodów i mniejszym państwora* za 
mieszczu dziś obszerna depeszę z Lon 
dynu, omawiającą rzekomy plan Mae 
Donaldu i Simona stworzenia stałej. 
ścisłej współpracy grupy wielkich mo 
carstw — Wielkiej Brytanii, Frane ji. 
Miomiec i Wioch, któFeby sprawówa- 
ły hegemon ję. 

Simon ma być zirytowany tem, że 
polityka Angljt w Lidze Narodów jest 
często krzyżowana przez t. zw. mniej 


Rewelacje genewskiego pisma. 


sae państwa, Uważa en poza tem pro 
ctturę gruewską za zbyt powolną i 
sądzi, że w ramach grupy 4 mocarstw 
możliweby było dojście do szybszych 
uecyzyj. Realizacja tego planu — zda 
usm korespondenta — natrafia na 
przeszkodę w szezególności ze strony 
Francji, która ezułaby się izolowana, 


ażpąiępnie Polski i Czechosłowacji. 
~- ag m m . ry 
/ Lendynie zwraca się uwagę na 


resnącą aktywność rządu polskiego, 
który przeprow adził pakt e nieagresji 
z Sowietami oraz na zbliżenie Polski 
z Czechosłowacją. 


Rewizia długów wojennych: 


- WASZYNGTON (Pat). Stany Zje- 
dneczone wystosowały do rządu włos 


WASZYNGTON (Pat). Roosevelt 
upoważnił Stimsona do przeprowadze 


kiego oficjalne zaproszenie rozpoczę- *nia oddzielnych konferencyj z temi 


cia dyskusji o długach wojennych. 
Zaproszenie to stanowi pierwsze ofic- 
alne nawiązanie kontakiu między 
dwoma krajami w celu rewizji diu- 
gów. 


państwami dłużniezemi, które wywią- 
zały się ze swych zobowiązań i prag- 
ną obecnie przeprowadzić dyskusję w 
sprawie długów. 


Najstarsi żołnierze W. P. u Marszałka Józefa Piłsudskiego. 


W ubiegłą sobotę i niedzielę odbywały się 
w Warszawie i na prowincji ezne uroczyst" 
ści z okazji 70-roczncy wybuchu powsta, A 
słyczniowego. W. ramach uroczystości war 
szawskich odbyło się u Pana Marszałka Józe 
ta Pusudskiego przyjęcie dla żyjących v 
Warszawie uczestników tego powstania. Pan 


70-ta sesja Rady Ligi Naradów. 


GENEWA (Pat). W dniu 24 bm. 
przed południem rozpoczęła się pod 
przewodnictwem delegata włoskiego 
Aloisiego 70-ta sesja Rady Ligi Naro- 
dów. Francję reprezentował Got, W 
Brytanję Eden, Polskę Raczyński i 
Niemcy — staty delegat Keller. 

Na poufrem posiedzeniu przy u 
stalaniu porządku dziennego. odesła: 
re do procedury lokalnej petycję 


rmniejszościową pani Neugebauer Z 
Górnego Sląska, Na posiedzeniu pu- 
klicznem Rady przyjęto szereg rapor 
tów oraz wyznaczono sprawozdawcę 
dla najważniejszej z pośród spraw, fi 
gurujących na porządku dziennym. 
mianowicie dla sprawy anglo-perskie 
go zutargu o koncesję naftową. Spra 
wozdawcą dla tej sprawy zostal wyz- 
naczony Benesz. 


Antysemickie manifestacje we Wrocławiu. 


BERLIN (Pat) Antysemickie manmifestaz 
je na uniwersytecie we Wrocaławiu przybrary 
dziś niezwykle ostrą formę, Z racji wznowie- 
nia wykładów przez Cohna do gmachu uczel 
ni wkroczyło przeszło 200 studentów nacjo- 
nalistycznych wszczynaą4c na korytarzach : 
salach wykładowych taką wrzawe iż praca 
okazała się niemożliwą. Manifestanci rzucili 
bomby łzawiące i cuchnące na korytarzach, 
i sulach wykiadowych a w jednej 7 budek te 


lefonicznych podrzucili petarde, która wybu- 
chając wywołała ogólną panikę. Rektor wez- 
wał policję, która wyparła manitestantów £ 
korytarzy i sal wykładowych, używając pa- 
łek gumowych i dokonując licznych areszto 
wań. Kilku studentów zostało dolkliwie po- 
ranionych. Przed gmachem uniwersytetu 
tłum urządził hałaślwą manifestacje wzno- 
sząc okrzyki antyżydowskie, 


Marszaiek Pibudski w przeszło półgodzinnej 
pogawędce wypytywał weteranów o przejście 
z wh życia. 

Na zdjęciu naszem widzimy P. Marsz:l 
ka Józefa Piłsudskiego wśród powstańeńw 
i członków komitetu. 


Ofenzywa wolsk boliwijskieN 

PARYŻ (Pat. Z Santiago de Chile donoszą 
że wojska boliwijskie pod dowództwem nie- 
mieckiego generała Kundta od trzech dni pro 


wadzą wielką ofenzywę przeciwko wojskom 
peruwiańsikim, Piechota bołiwijska po sil- 
nam ogniu artyleryjskim posunęła się mimo 
rezpaczuwej obrony Peruwiańczyków znacz: 
nie naprzód. Wojska boliwijskie obległy foct 
peruwiański Ayala przyczem prawe skrzydło 
wojsk peruwiańskich zostało rozbite. Straty 
po obu stronach są bardzo znaczne. 


Funt zwyżkuje. 
LONDYN (bat. Funt szteslinga doznał 
dziś znacznej zwyżki. Podczas gdy wczoraj 
najwyższy kurs wynosił 30,37 dol. za funt 
dziś w ciągu dnia wynosił on 30.40. Natomiast 
cena złota spadła do 7 pensów i 21 szyk za 
uncję. 


Kronika  telegraliczna. 


— Mrery we Francji slale się wzmagają. 
Na prowincji temperalura wynosi od 14 — 
15 stopni poniżej zera. W okolicach górs- 
kich 18 stapni. w Paryżu 9. 

I 


mamy do czynienia z przyszłością eli- 
ty miodzieży polskiej. W mojem głę- 
bokiem przekonaniu, w przekonaniu 
pod 
względem reprezentuję właśnie obro- 
przed co jest 
chamstwem i brutalnością. 


p $ EJ 


większości społeczeństwa, tym 


nę duchowości lem 


Pos. Pimonow (BB; jako przedstawiciel 
narodowości rosyjskiej wyrazil najwyższe za- 
dowolenie z powodu postawienia przez ge- 
neralnego referenta zapytania ,w sprawie 
+wprwndzenia do Szkół państwowych nauki 
języka rosyjskiego. 

W głosowaniu budżet ministerstwa wraz 
z poprawkami referenta przyjęło w drugiem 
czytaniu. Na porządku dzieanym wtorkowe- 
go posiedzenia budżet Ministerstwa Przemy- 
słu i Handlu. s 


A rE 


Najwięcej zaniedbane I zniszczone 


RĘCE 


udelikatnia natychmiastowo, wybiela, | 
chroni ad łuszczenia i odziębienia 


KREM PRAŁATÓW 
PERFECTION | 


Do nabycia w pierwszotzędnych per- 
fumerjach i składach aptecznych. 


Ofiara pani Marszałkowej 
Piłsudskiej na dar honerowy 
dia weteranów. 

Dowiadujemy się, że Pani Marszał 
kowa Aleksandra Piłsudska przekaza 
kv na fundusz daru honorowego dla 
weteranów 15863-g0 roku pensje, 
przypadającą Jej w roku bieżącym ja- 
ko kawalerowi orderu „Virtuti Mili 
tory, w kwocie zł, 306. (iskra). © — 

Bilans Banku Psiskiego 

w drugiej dekadzie b.m. 


WARSZAWA (Pat). Bilans Banku 
Polskiego w drugiej dekadzie stycz- 
nia 1933 roku wykazuje wzrost zapu- 
sów złota o 0,1 miljona zł. do sumy 
502,4 milj. zł. spadek natomiast zapa 
su walut i dewiz, zaliczonych do po 
krycia o 7,8 milj. zł. do 38,1 milj. zł. 

Obniżył się również o 0.8 miłj. zł. 
stan pieniędzy i należności zagranicz- 
nych nie załiezonych o pokrycia 4 
wynosi obecnie 85,3 milj. zł. 


| WROTA DWA CA z, 


- - Portfel wekslowy zmniejszył się v 
blisko 16 milj. zł. do sumy 538,3 milf 


natomiast pożyczki zastawowe obniży 
ły się bardzo nieznacznie, gdyż nies 
pełna o pół miljona zł. do kwoty —-— 
102,2 milj. zł. 

Zapas polskich monet srebrnych i 
bilonu powiększył się o 4 milj. zł. 
do kwoty 45,3 milj. zł, 

B. poseł Palijew skazany 
ponownie. 


W” sądzic okręgowym we Lwowie rozpa 
trywana była ponownie sprawa b. posła „uk 
raińskiega" red. Dmytra Palijewa skazaue- 
ge w czerwcu ub. r. na 3 Jata więzienia 

, Tryburfał stosując w myśl zleceń Naj- 
wyższego sądu, do którego odwołał się by 
ły red. Palijew, przepisy nowego k k 
zmniejszył oskarżonemu karę do 18 m'es:ę 
cy z zaliczeniem aresztu śledczego oraz sa 
stosowaniem amnestji 

Skazany będzie więc musiał 
jeszcze 4 miesiące. 


Bezrobocie wzrasto. 


WARSAWA (Pat). Według danvch staty- 
stycznych liczba bezrobotpych zarejestrowa- 
nych w Państwowych Urzędach Pośrednict- 
wa Pracy na terenie całego państwa wynosi- 
ła w dniu 21 stycznia 255.279 osób co stano 
wi wzrost bezrobotnych w stosunku do ty- 
godmia poprzedniego o 11.989 osób. 


odsiedzi :ć 


Zmiany w projekcie finenso- 
wym rządu francuskiego. 

PARYŻ (Pat). Komisja finansowa 
Eby powzięła na swem wezorajszem 
nocneni posiedzeniu ważne decyzje. 
Z finansowego projektu rządowego w 
części, dotyczącej oszczędności komi 
sja przyjęła tylko pewne wnioski na 
ogólną sume 379 milj. fr. Komisja u- 
chwaliła szereg projektów zawartych 
w  kontrprojektach socjalistycznych. 
m. in. rozszerzenie akceptów autono- 
micznej kasy amortyzacyjnej oraz ka 
sv depozytów. W ten sposób komisja 
finansowa zamiast kompresyj budże- 
towych, przewidzianych w projekcie 
rządowym, powzięła decyzje zupełnie 
innej natury. których konsekwencje 
sie dadzą się narazie przewidzieć, 
Zdaje się jednak, że minisłer finan 
sów nie zgodzi się na uchwały komi 
sji i będzie się domagał zaakceptowa 
nia płanu rządowego. 


Meteoryt spadł na teatr 


VALPARAISO, (Pat). — Oibrzymiej wagi 
acrolit spadł na nowozbudowany teatr Mon 
dial. Aerolit przebił dach gmachu teatralnceo 
i wyrządził wewnątrz prawdziwe spiustosze- 
nie. Wypadek zdarzył się w godzinach porsa 
nych, dzięki czemu ofiar w ludziach n'e 
była. 


Lakoniczny dziennik 
| ekonomisty, 


Czy rządowi sewieckiemu udalo się wyko 
nat pierwszy plan pięciolefni, czy nie? Na 
pytanie to stara się odpowiedzieć prof. dr. 
Jan Slavik z Pragi Należy zaznaczyć, źe Dr- 
fesorSłavik bada Sosję Sowiecką od szere- 
gu lat i w tym celu odbywał kilka podr óżw 
po całych Sowietach. 

Przedewszysikiem stwierdzie należy. że 
nie udal się pan podaiesienia poziomu žy- 
ciowego ludności. Najzagorzalsi komuniści 
stwierdzają, że stan zaspokojenia potrzeb lud 
noś Sowietów jest niższy niż przed 5-cia lo- 
tv. Brak artykułów pierwszej potrzeby. a 
przedewszysikiem żywnoaci. Prasa sowiecka 
przyznaje że lud zmuszony był zaciągnąć pa 
sa, ale starają się zarazem sprawę ocalie w 
ten sposób. że wskazują na heroiczną otar 
ność rosyjskiego ludu, który woli pog!odo- 
wać, byłeby zdobyć warunki dalszego budow 
nictwa socjalistycznego drogą rozbudowy 
ciężkiego przemysłu. 

I rzeczywiście. Wbkaznje się na wybuda 
wane nowe fabryki, wysokie piece hutniere. 
elektrownie, mogące przylem cyframi 9sią$ 
niętej produkcji żelaza, weglt, alektrycznoś 
cii nafy, Tn podobno wykonano więcej 1% 
plan przewidywał. Ale ten najwrększy sukces 
„piatiłetki* ma swoje grube „ale“. 


Bucone sowieckiego przemysłu ciężkiego 
moewcdzono ze szkoda wszysikieh innych 
udcinków plana pięcioletniego, Sukceóv o- 
«iągniete zestały przy pomocy maszyn zakii 
pionyrh zagran:cą i nadzwyczaj drogo 251a 
«inych obcokrajowców. 


Drugim widocznym sukcesem jest ada 
niem Śwwielów — socjalizacja, względne 
kolektywizucja rolnictwa. Skołektywizowa 
no 70 proe. gospodarstw rolnych. Jeśli zag 
lądniemy do drukowanego planu to siw*oy- 
dzimy, że na począfku pietiletki sowierty 
ikonomis 1 sowiecki rząd, nie wiedzie: ca 
v ciągu pierwszej piatiletki stanie się z rol- 
nictwem. Plan przewidywał twłko, że po ap- 
ływie pierwszej piatiletki prywatni rolnicy 
w Rosji Sowieckiej istnieć będą dalej. Wed. 
tog planu ~- kołchozy miały być zakłada: 
va gruntach państwowych, luh gruntach w 
tym cełw nabytech dla wiejskiej biedotv. -— 
Nałómiań wyniki pięcialetniega kolektyw 
zowania nie były pierwotnie wcale zam'e 
rzone. ` 


Przechodzimy teraz do dewaluacji pien'a 
dza sowieckiego. W ciągu piat'letki emisia 
rubli nie miała wynosić więcej niż 280 mil 
ionów rocznie. ałe zaraz w pierwszym roki 
(1923—1930) emitowano sześć razy tyle (1802 
mitjonów rubli). W następnych tatach cvfra 
„ta podniosHa się w dalszyn ciągu, lak. że 
obecnie stary rwbel sowiecki stał się berwąr 
tościowy i nic za niego nie można otrzymać. 
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sBomestw Allctment Plan“ — jest no- 
wym planem walki z kryzysem w rolnictwie. 
Plan ten ma na celu udzielenie farmerom 
poparcia pieniężnego, którego rozmiary uza* 
leżnione będa od redukcji przestrzeni upraw 
nej. Plan ten przewiduje ustalenie zapotrze- 
howania wewnetrznego na pszenicę, baw.ł- 
nę i tytoń, poczem ustalona będzie produk. 
cja i rozdzielona pomiędzy poszczególne JT- 
ganizacje rotnicze. 


W stosunku do ogólnego udziału w uro 
dukcji otrzymać sna rolnik premję. któcef 
wyskość będzie oscylowała koło sumv uła 
przywozowego na dany artykuł produkow:. 
ny. Premje te stosowane byłyby tylko d'a 
artykutów ralniczych przeznaczonych dła pot 
rzeb rynku wewnetrznego zgodnie z ustalo 
nym planem. W ten sposób powstałby wie”, 
ki kartel rolniczy, opierający się na planow:, ' 
gospodarce. 


Gu że + 


Dodujeie słoneczniki, zwłaszcza że się p 
nas dobrze udają. Niewielu zapewne wie. że 


we wrześniu r. ub. sprowadziłiśmy 7» Run- 
munji 10,680 centn. metr, w październiku 
zaś tor, 41.820 cenłn. metr. 


* * + 


Jaką wiadomo, Belgowie jedzą koninę. — 
Djatego wiele komi wędruje na starość de 
Belgji. Z Połski także. 

Qstatnio padwvźszono cło na konie 74%- 
ramiczne; skutkiem tego tylko ciężkie, tłuste 
kanie opłaca się ekspedjować. 

LJ bad +% 

Targują sie kupey i nie wykupają paten 
tów. Dotąd jeszcze prawie 50 procent paten 
tów nie zostało wykupionych na rok 193. 


Czang. 
G'EELDA WARSZAWSKA. 


WARSZAWA.  IPatj. Londyn 3025 — 
30,10, Nowy York 8.916 — 8896; Parvż 
H90 =- 34.81, Szwajcarja 172,85 — 172,24; 


Wiłochy 45,72 — 45,50; Berlin w obrotach 
nicofic. 212.40. 


PAPIERY PROCENTOWE: Pożyczka hu 
dowlana 42,50; Inwestycyjne 93,75:8 proc- 
dolarowa 59 — 60; 4 proc. dolarowa 56,25— 
16,76; 7 proc. stabilizacyjna 56500 — 57,25: 
Tendencja niejednolita. 

AKCJE: Bank Polsk: 81 — 81,25 — 84. 
Cukier 15,40 Tendencja utrzymana 15,40. 
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Æ Kompletna beletrystyka do os- 
= tatnich nowości w języku pol- 
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skim oraz w obcych. —- Lek- 

tura szkolaa — Dział nauko- 

wy. — Każdy abonent otrzyma 
premjum. 


Czynna od godz. Il-ej do IB ej. 
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Zwołanie konsystorza 

papleskiego. 

Na poniedziałek 13 marca Ojciec 
św. zwołuje konsystorz nadzwyczaj: 
nv w celu mianowania kardynałów 
legatów do otwarcia Wirót Świętych 
w bazylikach św. Pawła za Murami, 
św. Jama Laterańskiego i NMP. Wiek- 
szej. Nie jest wykluczone, że pod- 
czas trwania tego konsystorza Ojciec 
sw, mianuje również nowych kard 
nów na miejsca wakujące. (Kapt. 


Tydzień zjedneczenia 
kościołów chrześcijańskich. 


Nabożeństwa we wszystkich 
obrządkach 
W dniu 18 bm. w bazylice N. Serca 
Jezusowego na Montmartre w Paryżu 
rozpoczęło się całotygodniowe nabo- 
żeństwo o jedność Świata chrześcijań- 
skiego. Pierwszą Mszę św. odprawił 


generał kongregacji Św. Ducha, bi- 
skup Le Hunsec. Intencją modłów 


dnia następnego było nawrócenie 
chrześcijan Wschodu. Nabożeństwo 
w dniu tym odprawił w obrządku sv- 
ryjskim Mgr. khavette. Nabożeństwa 
trzeciego dnia poświęcone były inten: 
cj nawrócenia chreścijan angiel- 
skich, przyczem odprawił je w obrząd 
ku staro-słvwiańskim archimandryta 
katolickiego kościoła rosyjskiego 
Mgr. Evreinov. W sobotę modły na 
intencję powrotu luteran i innych 
protestantów europejskich odprawił 
w obrządku ormiańskim Mgr. baho- 
bau. biskup Angory. Msza św. odpra- 
wiona w niedzielę przez Nuncjusza 
Apostolskiego w Paryżu, arcybiskupa 
Maglione poświęcona była powrotowi 
na łomo Kościoła protestantów ame- 
rykańskich. Poniedziałek był poświę- 
cony modłom na intencję nawróce- 
nia ziych chrześcijan. Nabożeństwo w 
dniu tym odprawił w obrządku maro 
nickim Mgr. Feghali, wikarjusz petr- 
jarchy Kościoła Matki Bożej na Li- 
banie. We wtorek modły były poświ: 
cone nawróceniu Żydów. Nabożeńs:!- 
wa zakończone zostaną we Środę pon 
tyfikalmemi nieszporami odprawione 
mi przez arcybiskupa Paryża kardy 
nała Verdier na intencję Misyj. (Kapi. 
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WIADOMOŚCI z KOWNA 


ZRZECZENIE SIĘ EMERYTURY PRZEZ 
PROF. HERBACZEWSKIEGO; 


„Dardininkas”* (Nr. 3 1 193%: Prof, Her- 
baczewski zrzekł się swej emerytucy, wyzna 
ezonej mu przez Gabinet Ministrów w wy 
sokości 400 litów ruiesięcznie. 

(Wzłb* 


Z Łotwy. 


NOWY BUDŻET PAŃSTWOWY. 

Powszechna uwaga społeczeństwa łotew- 
skiego skierowana jest na budżet państwo 
wy na rok 1933—34. Zbiłansowany on zoslal 
„w sumie około 124 milj. łatów. Suma ta na 
ogół odpowiada finansowym możliwość m 
Łtwy. Z projektu budźetowego na 1933—3: 
roku wynika, że budżet opiera się wyłącze 
mie prawie na podatkach. Rząd nie żyw 
wielkich nadziei na dochody z kolei i in 
nych przedsiębiorstw maństwowych. Mouw 
pole państwowe rówmież, jak wykazała prak 
tyka, dają znikome dochody, nie mówiąc już 
o tem, że np. msnopoł lniany daje tylko stra 
ty. Nie ulega wątpliwości, że podatki bezpo 
średnie będą znacznie mmiejsze, zwłaszera 
pdatki od dochodów, a to w związku z ogól 
nem zmniejszeniem się dochodów. Wogóle 
zazmaczyć należy, że zasadniemo budżet pań 
stwowy nosi charakter prowizoryczny. Po 
zostaje tyłko nadzieja na zmianę konjuni:tu 
ry gospodarczej. (Wiłbi). 
„TIMES* O PAŃSTWACH BAŁTYCKICH 

„Times“ zamieścił ostatnio dłuższy army- 
kul p. t. „Trzy państwa madbałtyckie. w 
którym autor, poseł do panłamentu Bohtam 
oświadcza „że trzy republiki bałtyckie zastu 
gują na poparcie Anglji pod wzgłędem kultu 
ralnym, politycznym i handlowym. Nad Ba? 
tykiem bolszewizmu niema. Państwa ba';- 
ckie zasługują na zupełne zaufanie. (With 


EDWARD WŁ. SZCZERBICKI. 
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Z Rosji Sowieckiej. 


Akty sabotażu na Kaukazie. 

MOSKWA (Pat), O powadze sytua- 
tii na Kaukazie Połnoenym świadczy 
dekret Stalina i Mołotowa nakazujący 
energiczne Oczyszczanie pól upraw- 
nych w tamtejszych okolicach. nawet 
w drodze mobilizacji chłopów. przy- 
czem chłopi pracujący niedbałe be- 
dą usuwani z kołektywów Pobłażii- 
wość administracji lokalnej wobec a- 
któw sabotażu bedzię uważana za 
współdziałanie z kontrrewolucją. Sa 
modziełne zmniejszanie obszaru za- 
siewów, niedbała orka lub siew kara- 
ne będą tak jak kradzież mienia pań 
stwowego. Gospodarze indywidualni 
otrzymają de zasiania określone ob- 
szary, pezem w razie sabołażu beda 
wysiedłeni. 


PLAN NA ROK 1933 


MOSKWA, (C. P). — Ogólny plan drugiej 
piatiłetki nie jest dotychczas opracowany a 
odpowiedzialne czynniki sowieckie nie maja 
obecnie odwagi ustalić linji pracy na eaiveh 
pięć łat. Mówi się natomiast w prasie o pla- 
nach na pierwszy rok drugiej piatiletki, 


O eo Sowietom chodzić będzie w pierw- 
szym roku drugiej piatiletki t. j. w r. 19339 
W reku tym sowiecka produkcja przemysłu 
ciężkiego, lekkiego, żywnościowego i drzew 
nego podniesienia ma być o 16,6 proe. Inwe- 
stycje kapitałowe wynosić będą 18 miljnr- 
dów rubli, z czego na przemysł przypada 
10,1 mitjardów rubli, komunikaeję 3 mlljar 
d; a rolnietwo tylko 2 miljardy. Reszta ma 
pokryć mniejsze zopotrzekowania innych ga 
łęzi życia gospodarczego. 

Baezną uwagę zwłaszcza zwracać się he 
dzie na rerwój przemysłu lekkkiega t. Í. 
przemysłu wyrafjiającego przedmioty cv- 
dziennego użytku. Platforma tego przemysłu 
powiększona ma być a 48 proe. 


Pozatem przystąpić ma się do ulepszenia 
niektóryen innych gałęzi produkcji, poczy- 


nione zostaną dalej starania, aby podniesio- 
na z05s...a wydajność praey jak również ja- 
kość wyrobów. Moskiewska „Prawda” zaz- 
naeza, że pierwszy rok drugiej piatiictki mu- 
si przynieść stanowezy wzrost we wszystkień 
tych punktach. 


Przedewszysikicm kladzie się silny na- 
cisk na to. aby podniesiona była wydajność 
pracy, która w przeważnej ilości sowieckich 
przedsiębiorstw rnacznie zmalała. Plan wy 
maga podniesienia wydajności pracy prze- 
ciętnie c 14 proc., Prasa moskicwska, komen 
tując plan gospodarezy na rok 1935 podkreś- 
la, że zadanie te spełnione musi być za 
wszelką cenę, bowiem już jednoprocentowy 
wzrost wydaujnośc! oznacza dochód w wyn- 
kści 290 miljonów rabli. Czternastoprocento- 
we podniesienie wydajności pracy musi brzy 
nieść dla sowieckiego życia gospodarczego 1 
miljardy rubli. 1 


W zwiąrku z term wyłania sie konieczność 
obniżenia kosztów produkcił Woedłng plans 
na pierwszy rok drugiej piatiletki koszta pro 
dukcji mają być obniżone w przemyśle o 
3.9 preen w budawnietwie a 15 nroc. a 10 
przy równaczesnem paitniesieniu jakości wy 
robów i pracy. 


Równocześnie przebronadzona będzie m 
wszechna czystka w życin gospodarczem.  — 
Mówi a tem również maskiewska „Prawńian*, 
która pisze: Aby keszta pradukcji byty nale 
życie obniżone. koniecznem jest aby życie 
gospodarcze byłe należycie cezyszezanne. aby 
gospadarka prowadzona była cszczędnie. per 
sonel nie powinien być pomnażuny. 7 życi» 
gospodarczego przepedzić trzeha stanewrzo 
zboczeńców burżuazyinych. którzy ignoruia 
interesy państwa preletarjackiesa, marnnix 
pieniądz i zarzadzania powierzonemi im 
przedsiębierstwami jek własnym prywatnym 
iuteresem a nie jako czerwoni przedowniey*. 


W planie na rek 1533 wskazuje się rów- 
nież na konieczność polepszenia produkcji 
w czarnym przemyśle inetalowym, w przemy 
sle węglowym, w komunikacji i we wszyst- 
kich tych gałęziach gospodarczych. które w 
pierwszej platiletee pozostawały daleko wtyje 
Go de rolnictwa, plan na rok 1933 przewi- 
duje nie rczszerzenie powierzchni zasiowów, 
ale podniesienie arodzajności na polach An 
tychezas nieuprawsnytch. 
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spadł do 58 prot. 
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Nasz przemysł i handel w perspektywie roku. 


WARSZAWA (Pat. Sejmowa komisja bu 
dielowa przystąp'ła do obrad nad budżetem 
Ministerstwa Przemysła I Handlu. 

Referat wygłosił pos. Minkowski (BB. Do 
chody Ministerstwa z wyłączeniem przedsię 
biorstw preliminowune sa w wysoko: i 
15.032.300, a wydatki 32.451.800 zł. Stanow! 
to dalszy 10 proc. spadek prel minowanych 
wydatków, Obroty handlowe morskie coray 
bardziej rozszerzają swój zasięg. Proces zes 
polenia Polski z morzem czyni dalsze postę 
py gospodarcze, ro sprawozdawca ilustuje 
cyframi. Port w Gdyni jest jeszcze w ślan* 
rozbudowy. 

Omawiając sprawę cen detalicznych i i „z 
piętości Iniędzy cenam’, osiągniętemi przez 
wytwórcę a płaconemi (przez nabywcę, refe- 
rent zwraca uwagę, że czynnikiem „ktory 
mógłby zaradzić złu, jest przedewszystkiem 
handel zdrowy, ś'lny i prosperujący. Udział 
Polski w handlu wiatowym był i jest zniko 
my. Czynny bilans handłowy — to dla nas 
kanon państwowa - gospodarczy, Polska nie 
zaslosowała reglamentacji dewiz a systeri 
kontyntyngetowania przywozu nie wyszedł 
nigdy poza granice słuszenej i koniecznej 
defenzywy. W związku z wprowadzeniem na 
wej taryfy celnej stoimy w przededniu 
wizji traktatów handlowych 


PRZEMÓWIENIE MIN. ZARZYCKIEGO. 


Nastepnie zabrał głos p. minister prze- 
mysłn i handlu Zarzycki, który na wstepie 
poruszył sprawe naszego bilansu zagranicz 
nego. Od roku 1930 mamy saldo aktywne. 
W] roku 1930 było 180 miljonów, w roko 
1931 — 410 mlilnnów, a niegwykle cełeżki 
Cla handlu zagranicznego rok 1932 zakończy 
liśmy saldem dedatuiem 221,8 miljonów zł. 
Dodatni bilans mają dziś Niemey, Stany Zie 
dnoczene, Finlandja, Łołwa, Estanja i Lit 
wa. Na zmniejszenie naszego salda dodnt- 
miego w roku ubiegłym złożyły się trzy 
przyezyny: zmniejszenie się salda z Anslją 
wskutek ograniczenia importu angielskiega, 
zmnejszenie sic salda z Sowietami wskutek 
niemożności wysylki wyrobów hatniezych 
na <otyehczasowych ciężkich  warnnkach, 
wreszeie zmniejszenie się salda z Austria. 

Wywóz z Polski w porównaniu z rokiem 
1929. t „|. z rokiem największego eksportu, 
wartości i do 642 proe 
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LEKARZ DUSZ LUDZKICH. 


Dr. Vachct, profesor paryskiej szkoły psy 
chotogfi, pogodnie uśmiectinięty grubasck. 
wszczął krucjatę wedle swojej oryginalnie 
pomyślanej metody, by ludziom w tych cięż 
kich czasach przywrócić trochę radości do 
życia. Niechęć do życia, neurastenję, ofiary 
zawodów miłosnych, finansistów, których za 
gryza psychoza kryzysowa. smutnych star 
ców stojących nad grobem, leczy swoim właz 
anym sposobem. Dobry przykład i autosuge 
stja — oto podstawy jego medycznej działał 
ności. 

Nader licznych paejentów nie przyjmuje 
jak większość psychjatrów w zacisznyelh ga 
binetach, lecz w obszernej sali, w której 
pomieścić się może kilkaset osób. Wzielość 
p. Vacheta jest tem większa, że za samary 
tańskie swa usługi nie każe soble słono pła- 
cić, a nadto na jego seansach, znanych juź 
dziś w Paryżu, można się serdecznie i zdra 
wo mśmiać. 

Świat lekarski, ludzie na bardzo powaź 
nych stanowiskach, uezeni, tlteraci, no 1... 
pospolity szary tłum, łaknący zabawy i sen 
sacji, tłumnie wypełnia zazwyczaj „gabinet“ 
przyjeć p. Vacheta. 

Jak odbywa się to zbiorowe leczenie prze 
różnych psychoz? Pan Vachet sadowi się bo 
małej estradzie za katedrą. Liezni przedstawi 
ciele medycyny, rozsiadłszy się gęsto, obser 
wuja wyniki metody p. Vacheta. 

Tuż przed „lekarzem dusz ludzkich“ znaj 
dują się dwa mikrofony, a nieco dalej megs 
fon. P, Vachet zaleca najpierw paejentow 
rozsiąść się jak najwygodniej, co okazuje się 
mało wykonałnem. Na niewielkich krzesłaet. 
przeznazconych - raczej dla uezniaków, nie 
sposób ctyłym damom l grubasom, których 
tu sporo, zmieścić się bez resrty. Wywołuje 
to kmiechy, docinki, żarty I w ten sposób 
udaje się p. Vachetowt odrazu dobrze uspo- 
sobić sale. 

Następnie p. Vachet rozpoczyna zbiore 
we leczenie. Mówi głośno, wyraźnie, 3 me- 
gafon zwiększa siłę jego głosu. 

— Proszę zamknąć oezy — nakazuje. — 
Nie wolno państwa o niczem innem myśleć, 
jak tylko o tem, eo szanownym panom i pa 
niem zasngeruję... Jesteście spokojni! 

— Jesteście spokojni — dobitnie powta 
rza lekarz. — Każdego ranka musicie mó- 
mić sobie: Jestem silny, jestem panem sa 


Wspomnienie 0 Adrjanie Snadzkim 


(Epizod z walk 1863 r. w powiecie oszmiańskim). 


Jest ogrodzone miejsce tuż za mu- 
rem prawosławnego cmentarza w 
Oszmianie, z krzyżem mogilnym, na 
którym widnieje napis: „Fu stracony 
zosłał bohater Adrjan Śnarski 17.VHI 
1863 r.“ Miejsce znane dobrze wszyst 
kim mieszkańcom miasta, jako miej- 
sce pielgrzymek i podniosłych uro- 
czystości w każdą rocznicę powsta- 
nia styczniowego, z którem miejsco- 
wa tradycja wiąże jeden z momentów 
walki o wolność i niepodległość Pol- 
ski w 13638 r. 

Jakoż o samym bohaterze, prze- 
chowała się garść wspomnień, żywa 
wśród bardzo nielicznych już i sędzi- 
wych starców oraz szczupłe wiado 
mości w urzędowych aktach rosyj 
skich, dzięki czemu można poniżej 
podać garstkę wiadomości o osohie 
bohatera. 

W księgach metrykalnych kościo- 
ła graużyskiego napisano, iż Adrjan 
Jan SŚnadzki (nie Snarski) szlachcic 
z pochodzenia, urodził się 8 marcu 
1841 roku w Ignacynowie, gm. grau- 
żyskiej, syn Joachima i Katarzyny 
z Rodkiewiczów. posiadających nic- 
wielki majątek Ignacynowo, którego 
część przypadła w udziałe Adrjano- 
wi. Należy przypuszczać, że warunki 
życiowe zmusiły go już we wczesnej 
młodości pracować dla chłeba, skor) 
w 20 roku życia Adrjan jest urzędni- 
kiem powiatowej Kasy Skarbowej w 
Oszmianie, jak i jego brat Wiłodzi- 
mierz, skąd w 2 luta później wstępuje 
w szeregi powstańcze. Nie ulega wą- 
tpliwości, że w okresie przedpowsta- 
niowym, w czasie gorących manife- 


ać 


stacyj, należał z bratem do ścisłego 
koła niepodległościowców i pozosta- 
wał w bliższych stosunkach z Ful- 
gentym Okuszką, Hipolitem Chądzyń 
skim i innymi, którzy bądź z bro- 
nią w ręku jak Chądzyński i inni, 
bądź jak Okuszko pracowali w taj- 
nej organizacji niepodległościowej w 
Oszmianie, kłóra istniała od r. 1857. 
a wykryta zostałą przez Rosjan pod 
koniec 1863 r, (Bibljoteka Młodzieży 
©szm.). 

W żywej tradycji Oszmiany zacho 
wała się pamięć o Adrjanie Snadzkim 
jako jednostce niezłomnego charak- 
tern i silnej woli, umiejącym zacho- 
wać godność osobistą i narodową % 
obliczu Śmierci kiedy szedł na stra- 
cenie; najlepsze świadectwo tego wy 
stawili sami Rosjanie. 24 maja (st. st.) 
1863 r. porzuca urząd i wraz z bra- 
tem, Chądzyńskim i kolegą z urzędu 
Połońskim (zabitym pod Rosoliszka 
mi), wstępuje w szeregi oddziału osz- 
miauńskiego, który zdołał się zorgani- 
zować pod dowództwem Zygmunt 


Minejki (Borowy) na Boże Ciało 
1863 r. za Holszanami, pomiędzy 


Krasnogórką a Michałowszczyzną., w 
sile 70 kilku łudzi Tu otrzymał Adr- 
jan jak i inni dubeltówkę, pas z ładow 
nicami, czamarkę, rogatywkę i dzieli 
odtąd losy oddziału, który przeszedł 
da lasów wiszniewskich, przechodząc 
tu z miejsca na miejsce. znajdując o- 
parcie w uroczyszczach i zaściankach 
szlachty puszczańskiej, jak Wielki i 
Małv-Gast. Borsukowa Hrada. Lawi- 
na i i. 

Rosjanie dość szybko wpadli na 


t 


mego siebte, Chege, aby dzisiejszy dzień upły 
nął mi w spokoju. Muszę dopiąć tego, eo s» 
bie postanowiłem. 

— A teraz — p. Vachet zdaje się byc w 
lekkiej ekstazie — otwórzele oczy i odrazu 
poczujecie w sobie wzmożoną chęć życia. 

W istocie zebrani robią wrażenie odmian 
dzonych. Panuje wrzawa i zewsząd wybucha 
ją Śmiechy. 

Jakiś wesołek glosno woła: „Jestem we- 
soły, jestem wesoly“, Ktoś inny znowu — 
„Jestem szczęśliwy, bo żyję“. 

P. Vaehet uśmireha się również dobro 


dusznie. Tłum ogarnia zbiorowa psychoza 
śmiechu, Wielu głośno powtarza rady, któ 
re co dopłero usłyszeli, a wszystko to snły 
wa w hałas. krzyk i śmiech. Słychać i takie 
okrzyki: „Fałszem jest. że jestem nerwowy, 
przeciwnie zdrowie moje jest jak najlepsze *. 
Ktos inny rzuca uwagę: „Śmiać się to żyć“ 
Zdarza się I seeptyk. OQsebnik taki zwierza 
siz znajomemu: Tak jak dziń, nie ubawilerm 
się jeszcze nigdy, 

Terapja Śmiechu, juk nazywa dr. Vachct 
swoją metodę, interesuje w dużej miere 
paryski Świat lekerski, (i. n.). 


Hołd bohaterom r. 1853. 


Jednym z punktów programu obchodn. 
urządzonego w Warszawie w 70 rocznicę no 
wsiania styczniowego, było zołżenie hołdn 
poległym i zmarłym powstańcom. W; czasie 
manifestacji w C eli prezes komitetu 
wykonawczego obchodu 70-lecia powstania 


trop oddziału; wysłana rota piechoty 
pod dowództwem sztabskapitana Jó- 
zefowicza w dniu 3 czerwca 1863 r. 
o godz. 2 p. p. napadła znienacka, w 
odległości 6 km. od Rosolinek, na oś- 
dział oszmiański w czasie marszu do 
nalibockich lasów, szukający tam po- 
trzebnego narazie bezpieczeństwa i 
spokoju. Oddział rozprószył się, tra- 
cąc 1 zabitego i kilkunastu jeńców 
między innymi i dowódcę. Zygmunta 
Minejkę. 

Dalsze losy Adrjana Snadzkieg» 
wiążą się z pobytem uszczupłonego 
oddziału oszm. pod d-twem karoła 
Jesiewicza w wiszniewskich lasach 
do połączenia się z resztkami oddzia- 
łu święciańskiego pod dowódzlw=m 
kapitana Ostoi (Zygmunt  Gzecho- 
wicz) około Krewa w końcu lipca, 
skąd Ostoja. objąwszy dowództwn 
nad połączonemi oddziałami, ruszył 
forsownym marszem do lasów powia 
tu wileńskiego pod Dubniki, ponieważ 
wojska rosyjskie niemal już deplały 
po piętach powstańców i dalszy pobvi 
w wiszniewskich i krewskich lasach 
był już niemożliwy. Noc z 31 lip“ na 
1 sierpnia zmęczony i głodny Oddział 
Ostoi spędzał obok zaścianka Wiel- 
ka Kraska w lasach jakientańskich 
pod Sniegianami. niedaleko Sól Z 
rozkazu naczelnika wyruszył Adrjin 
Snadzki z 4 innymi powstańcami po 
żywność dla oddziału do lasu. która 
miano dostarczyć z majątku Michato- 
wskiego. 

Po drodze zaśzli do karczniw Sme- 
-giańskiej, ażeby zaspokoić głód ı 7a- 
sięgnąć języka, lecz wieść o icu poby- 
cie dotarła szybko do Sół, gdzie stała 
rota piechoty gwardyjskiej Sztabska 
pitan Wołkow rozesłał gęste patrele, 
które w ciemną noc krążyły po lasach 
a jeden z nich w sile 20 piechurów i 
10 kozaków prawie że natknąt się na 
obóz powstańców i został os'cz*lunv 


gen. Rydz-Smigły udekorował Krzyż Trau 
guita Krzyżem Niepodległości z Mieczami, 
nadanym poległym : umarłym powstańcom. 

Na zdjęciu naszem widzimy gen. Ryd.* 
Smigłego salutującego Krzyż Traugutta p^ 
udekorowaniu go Krzyżem Niepodległości. 
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silnym ogniem z lasu o godz I w no- 
cy. Snadzki z towarzyszami broni 'ran 
sporiował już żywność do obozu nad 
ranem, lecz na miejsee strzałów ru- 
szyła załoga rosyjska z Sół 1 iebusz»- 
wała lasy, gdzie obozowali powstań- 
gy. 

Po wymianie strzałów z patrolem 
rosyjskim powstańcy naty zkmiast zwi 
nęli obóz i nie czekając Snadzkiego i 
pozostałych z żywnośsią pomaszero- 
wali dalej. wiedząc dobrze, że pobyt 
dalszy w dotychczasowym obozie jest 
niemożliwy, ci zaś, nie wiedząc o tun 
szli z żywnością do obaru Słysząc 
gwar, nie przypuszczali, że na miej- 
scu obozowiska i wpobliżu znajduje 
się już piechota rosyjska I natknęli 
się na nią. Snadzkiego, który vie 
chciał się poddać i strzelał do Rosjan, 
z bronią w ręku i żywnością Rosjanie 
schwytali 1 sierpnia nad ranem. a po- 
zostali zdołali uciec. 

Tegoż dnia jeniec stunął w "sz- 
mianie i został osadzony w więziemu 
komisja pod przewodnictwem pod- 
pułkowuika Tyzenhauzena prowadzi- 
ła żmudne śledztwo od 3 do dnia IE 
sierpnia, a 15 sprawę Snadzkiego z 
rozkazu naczelnik» wojennego, pul- 
kownika Pachomowa, przekazała ą 
dowi polowemu, powołanemu z ofi- 
cerów 1 brygady urtylerji, Tak w Ko- 
misji śledczej jak i przed sądem po- 
lowym zachował się godnie, nie szczę 


dząc wrogom ironji i wzgardy. W 
wynirrzeniach swoich byl bardzo 


wstrzemięźliwy, o osobach biorących 
udział w powstaniu, organizacji cv- 
witnej i współdziała jących z powsta- 
niem nie wspomniał ani słowem, nie 
wymieniając nawel nazwiska naczel 
nika oddziału. Informacje o ruchach 
oddziału podawał do tego stopnia nio 
wiarogodne, że komisja śledcza mimo 
różnych prób i bolesnych szykan zre 
zygnowała z możliwości wydobycia 


tennażu. Wywóz wegla napotyka! w obec- 
nym roku na znaczne trudności, w związku 
zę wzmożonym naporem węgla angiełskiegn 
oraz trudnościwmi walutowemi w Kuropie 
Południowo - Wschodniej. Do roka 1925, to 
iest do wybuchu wojuy celnej z Niemcanii, 
Niemey przyjmowały przeszło 40 proe. na 
szego wywozu Od tego czasu nasląpiło peze 
stawienie wywozu na Sksndynuwię, a a He 
chodzi « wegiel, te i na Ausirję | Czechrsło 
waecie, Później Austrja i Czechosłowacja nd 
grodziły się od nas batjerą celna, wobce cze 
go nastaniłe ponowne przestawienie się ne 
Eoropę Zachodnią. W raku bieżącym rów 
nież i kraje zachodnie zamknęły swe granice 
przed wywozem polskim. W rezultacie nie 
mamy już wogóle terenn, na który mogi 
byśmy uciec przed ograniczeniami importa 
wemi. 

Mamy przed sobą zadanie dalszej rorbn 
dowy floty zarówno co do zwiększenia lier 
hy, jnk i usprawnienia curopeiskich lintj żak 
też co do budowy dwu transatłantyekich stat 
ków dla linji Góynin—Ameryvkan. 

Przechodząc do dyspczyeji w przemyśle 
węglowym, minister zaznacza że położenie 
tego przemysin uległe poważnema pogorgye- 
niu. Zmnijeszył się "byt na rynku wewnetrz 
nym orsz możliwsóci eksportowe . 

Położenie hutnictwa żelaznego jest rów 
nież «iężkie. Ekspert w tej dziedzinie jest 
da nas ideficytowy, pomoc rządu okazala sie 
konieczna. Sytnacja w przemyśle cynkowym 
i osawianym nie jest lepsza. W przemyśle 
naftowym położenie jest w dalszym eingo 
nicpemyślne. Produkcia ropy w reku 1932 
spadła da 560 tema, to jest przeszła © 11 
pros. Prawdziwe uzdrowienie tego przemys 
łu będzie dopiero wówtzas możliwe, gdy "od 
kryte zastaną nowe wydajne tereny uallo- 
we, 

Pernszniąe zagadnienie karteli. p. mini- 
ster zwraca uwase że polityka rządu w tej 
dziedzinie niejednokrotnie jest ttamaczon» 
ioke dażenie dp etatyzacji P. ministea ać 
wiadcza że jego stosunek do karteli kartat 
tule się w zaieżności ad rołi, jaką dany kar 
tel cdgrywa Poplerane sa kartele wtedy. 
kiedy są twórcze i racjonutnie zarganiyowa- 
ne, Ab gre są zaś, jeżeli ich działalność 
UWAŻANA jest ZA sprzeczna z cgólne ; 
resami udar T siec ch -— 

? W dziedzinie polityki telnej rozporzadze 
wem 2 Sierpnia ub. roku została ngłosaona 
nowa jednolita taryfa celna, Jest to pierwsza 
na świecie taryfa ceina, uwzelędniająca pro- 
jekt zunifikowania nomenklatury taryf eel 
rych. opracowany przez komitet ekononiiez 
ny Ligi Narodów, 

Samorzad gospocy TEIN, reprezentowany 
przez Izby Handlowo - Przemysłowe i Rze- 
mieślnicze. rozwija sie nadal pomyślnie. 

Poza rewizja taryf, Ministerstwo rozpo- 


" 
ezets akcię w kłerunku obniżenia cen za ener 


glę elektryczną 1 ukeja ta duje już pewae 
wyniki. 

Prowadzona przez rzad aukcja obniżki een 
przybrała ostatnio ostrzejszą forme. eo -— 
iek zaznaezył p minister znane jest z 
nstałniego ckspose p. premjera w Senacie. 
Oświadczam — mówi minister — że rzad 
z tej dorzi mie ma zamiaru zawracać. Jest to 
we własnym interesie przemysłu, ażeby nb- 
młżkę żądaną isknajszybciej przeprowadzić. 
Z tego, że rdołnoć nabvweza konsumentów 
jest 1 pozostanie jeszcze dinan słaba, trzeba 
wyciągnąć konsekwencje. Usiłowanie ntrzy 
mania wysokich een staje się widoeznym 
nonsensem, groźnym dla tych, którzy to ro 
bia. Dopóki nie mamy towarów tanich, do- 
póty oedynwamy możliwość ożywienia życia 
sospedlarczego. Gdy sHła nabywcza konsn- 
mera wzronie, wówezns można myśleć © 
wyższych cenach. Zasadniczo słuszne jest 
twierdzenie, Że należy nodnieść ceny nod 
stawowych artykułów rolniczych 1 uprze” *» 
zwiększyć siłę nubywezą konsumenta roloi 
erego. Ale po pierwsze wymaga to dzłó wiel 
kich funduszów, pe dragle poważna zwyżka 
ten artykułów rmniezyeh sbowodowaułaby 
zwyżkę kosztów prodnkełi Niema wów*ezos 
innego wyjścia, jak tylko obniżenie kosytów 
prodmkełt, aby zbyt towarów dostosować do 
możliwości nabywczej konsumenta, 

Dalej p. minister scharakteryzował kon- 
junkturę gospodarcza w roku 1932 i zwrócił 
uwage, Że na rynku Światowym nastąpiły 
pierwsze chiawy poprawy. Jeżeli chodzi o 
rynek pieniężny. jnż w ozerweu niektóre gle) 
Ay zaczeły wykazywać ruch zwyżkowy. w 
lipen i sierpniu rreh ten zmienił się w gwal 
towną hausse, Wizrost produkcji nnetcpuj* 
w Anglii i Frnaneji. Przywrócenie zautłania w 
kteennkach międzynarodowych i powrót ka 
pitałów da kraiów z których one uciekły, 
wprowadzenie ułatwień w hanno międry- 
narodowym. zalatwienie sprawy długów --- 
przyspieszyłoby i wemogłoby objawy posta- 
wy. 

Da oslągnięcia tych celów zmierzać be- 
dzie międzynarodowa konferencja gospodar 
ezu. 


jakichkolwiek wartościowych infow- 
macyj o powstaniu od delikwenta. 
Najdosudniej scharakteryzował 
Snadzkiego sąd polowv w słowach: 
„zukorcniełyj i upornyj w złobie pro- 
tiw prawitiełlstwa mialieżnik, on po 
swojej razwitości, energji i dowieriu. 
katorym polzowałsia w szajkie, budu 
czi w niej 2 miesiaca, możet znat mno 
gija obstojatielstwa, mo po swojemu 
uporstwu niczego nie chotieł skazać, 
w ironiczeskich że jego otwietach 1i- 
skolko nie widno serdecznago rozka: 
janija i sożalenija w postupkie Jego“ 


Sąd polowy zawyrokował: Adrja 
na S$nadzkiego z ojca Joachima. lat 
22, za dobrowolne wstąpienie do ol- 
działu powstańczego, wziętego do ni: 
woli z bronią w ręku. upariego i nie- 
przejednanego wroga  puństwowości 
rosyjskiej, ukarać śmiercią przez coz 
strzelanie i skonfiskować majątek na 
rzecz skarbu, na podstawie art. 605, i 
tomu karnej procedury wojskowej i 
przepisów z dnia 11 maja 1868 r. o 
buntownikach. Ow wyrok zatwierdził 
16 sierpnia 1868 r. wojenny nsezel 
nik powiatu oszmiańskiego. pułko w 
nik Pachomow, na podstawie peins- 
mocnietwa udzielonego mu przez Ma 
rawjewau, polecając o godzinie 9 rano. 
17 sierpniu 1863 r. (nowego stylu 29 
sierpnia) wykonać wyrok. 


Na krótko przed Śmiercią zażąduł 
w celi więziennej spowiednika. który 
przybył i przyg tował go na śmierć. 
Smukły, dlugowiosv blondyn, z dziw 
nym spokojem i odwagą szedł na 
smierć, ani chwili wabaunia. najmniej 
szego załamania duchowego nie oka- 
zał w osułnich chwńach życia. Pyta- 
nv o ostatnią swoją wole kazał się po- 
dobno pocałować w pewną część cia- 
ta, i nie pozwolił sobie nalożyć zasło- 
ny na twarz. gdy stanął przywiązany” 
do shupa przed otwartym grobem i 
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Notatki ze Świata, 


— KONKURS NA WZOROWY TYP BU- 
DOWNICTWA drobnego ogłasza za poś-ed. 
nictwem Zwiazku Stow Architektów Pols 
kich Bank Gospodarstwa Krajowego. Chodz 
o opracowanie kilku wzorowych typów drew 
rianvch budynków, które tak pod wzgłęduu 
rozplanowenia jak i kosztu nadawałyby sie 
do standartowej produkcji w związku z pre 
łiminowanemi kredytami na budownictwo w 
roku bieżącym. Z tego względu toż termin 
madsyłamia prac nu konkurs jest krótki — 
do 22 lutego br. 


— NAGRODY MIASTA WARSZAWY: H 
teracku, naukowa muzyczna i artystyczna, 
po 10.000 zł. każda zostaną utrzymane i w 
roan bieżącym, a dzięk: „podrożeniu pienia 
dza warlość ich nuwet wzrasta. To tez Wor 
szawa roi się od domysłów, klórzy to beda 
szczęśliwcami, 

— SOCJALIŚCI I KOMUNIŚCI konferujn 
w Paryżu nad sposobami konsolidacji ru 
chu robotniczego. Zanosi się na konie sa 
żartej walki dotychczasowej, Przyczynia si> 
do rego nieinało skomunizowanie dołów 
socjniistycznych, przy coraz większej utra- 
cie wpływów góry. Zmianę frontu obserwu 
jjmyv iw Polsce, gdlze „Robotnik“ polerni- 
zując z „Kurjerem Polskim” o „Ze świata 
oburza się przedewszystkiem o to, że „K.P* 
cytując „Robotnika“ apuścit ustep o żąda- 
niu iegaiizacji pirtji komunistycznej w Poal 
Ace. 

—BRIEND OBRONZOWIONY został 
tvlko przez sensacyjne pamiętniki Stresse 
menna, z których wygląda na zaczadzon*ge 
zapachem pochwał i kwiatów hadowniczeck 
wkkomyślnego ignoranta, ale i przez świe 
żułki proces sadowv o obuleniu jego test» 
mentu, Oto. w młodości miał en prevjar*ół 
kę, żone kupca z promancj:, która nietylko 
moralnie, ale i pienięźnie — natz bene, czę- 
sto i grubo — wspierała pórzątkującego ar 
rtwistę, Dla niego rozwiodła wię z meżura 
przybyła do Parvża. Potem opuszczona | ży 
jaca z maleńkiej pensji, wyrnaczenej porz 
ttynnego inż Brianda nie zapomniała o mm 
również. P.elegnowała go w czasie choroby 
śmiertelnej. Tymczasem Briand zapomn'ał 
Cały majątek zapisał wiestrzeńcowi, który 
72-lelmiej pani Nouteau pensji płacić n'e myć 
W, Staruszka próbuje więc odsądzić cho: ste 
hy te sumv, które dawała Briandowi w mła 
dości. Smętna h storja, 

— [R TYSIECY TONN GŁAŻU  zwaboł 
się ze skały wpobliżu Tour (Francja) na le 
żące u stęp góry osiedla . Już dni poprzed 
nich osuwałv się większe i mniejsze kam 
nie. łudnaść zlekceważyła jednak ts objawy 
Włhtrząśnięcie było tak wielkie, że prąd po 
wietrza nodrzuch w sąsiedztwie kilkoro dzie 
ci na wysokość paru metrów. Srereg osób 
zabitych, wiele budynków zdruzgotanych a 
kowicie. Jedną z dramatycznych scen nolułe 
reporter: Oto kierownik ratującej messere 
śliwych straży pożarnej mie może datrzeć da 
ewego 70-letn'ego ojea, który ranny znaj/du 
ie się pod zwaliskami. Wydobyto już zmar- 
lego. 


5a 


UWIĘZIOWY POD ZARZUTEM SPE 
AOSTWA we Włoszech na rzecz Franeji o- 
stal przebywający tam na urtopie malarz ` ar 
chitekt cyr. wojskowej politechniki w Pa 
ryżu. prof. Eydoux. Poezątkowo sądzono. że 
amimął on w czasie którejś z wwcieczek gór- 
skich. Teraz okazało się, że aresztowała gw» 
żZandarmerjn i siedz: w więzieniu rzym 
skiem w oczekiwaniu procesu, który już od 
kilku miesięcy jest raz po raz odraczanw. 
Rynd francuski prowadzi w tej sprawie prr 
traletne je. 

— EKSPEDYCJA DO ATŁANTYDY. a «i 
czej mówiąc geograficznie do fascynującego 
podróżników i wszonych Hoggaru, najbar 
dziej niedostępnej części Sacharv orąqaunziue 


francuske ministerrtwo oświaty. Kierowmne- 
ctwo objął dr. Gydraśce. 
— CHIŃSKA UPRZEJMOŚĆ nie darmo 


jest słynna. Oto gdy pewien generał wara- 
cy z bandvtami, począł ścinać „większe ile- 
ści takowych”, uniwersytet w Szanghatn 
zwrócił sie doń o dostarczanie zwłok skarnń 
ców dla celów naukowych. Cóż kiedy zwłok. 
przychodziły tak poharntane, że były nie do 
użytku. Wniwersytał zawiadomił o tem zere 
rala, Jnkież było zdriwienie, gdy w odpowie 
dzi otrzymał... żywa partję skazańców da 
dyspozycji i grzeczny Het: — Proszę barda, 
ścimajcie ich samt, tak jak to wam najhur 
dziej odpowiada... Fakt ten podajemy nt 
wiarę londyńskiego „Times“. 

— „NIE CAŁUJ MNIE, TWE USTA DZY. 
WINTE PACHNĄ!*... brzmiało, zdaje sie, tan 
go któregoś z najwybitniejszych połskich pa 
etów 7 pod znaku Andrzeja Wiasta. 

WI związku 7 akcją uświadmniania svo- 
łeczeństwa co do niebzpieczeństwa balder 
jologicznego pocałunku zjawiła się w Angli 
moda kapełusików dziecięcych z nadpisem 


„nie całuj mnie? — „Przyjaciódo domu" be 
dą rozpaczone, Dzieci „a vous la Uberte”" 
ni. 


przed lufami karabinów, u obok niw- 
go o kilkadziesiąt kroków na prawo 
i lewo stanęło dwóch kozaków z pi- 
stoletami w rękach w należytej odle- 
głości. 

Za chwilę ozwał się głuchy war- 
kot bębnów i przygłuszona komendi, 
trzask karabinów i zalany krwią opart 
się martwy ma słupie, kładąc swe mło- 
de życie za Polskę. Ociekające krwią 
zwłoki wrzucono do mogilnego dotu 
t zasypano ziemią, a oddział piechoty 
czas jakiś potem maszerował i deptał 
miejsce stracenia, aż wszelkie ślady 
stracenia i miejsce pogrzebania zwłok 
zatarły się zupełnie, Tegoż dnia puł- 
kownik Pachomow przesłał raport do 
Murawjewa, w którym donosi, że pow 
staniee Adrjan Snadzki 17 sierpnia 
o godzinie 9 rano został rozstrzelany 
niedaleko za Oszmianą, na mocy za- 
twierdzonego przez niego wyroku są 
du polowego. 

Sędziwy starzec, opowiadając 9 
Gsiatnich chwilach Adrjana Snadv- 
kiego, giiewał się na to, że nie w łem 


miejscu. gdzie należało ustawiono 
krzyż. Miejsca pogrzebania zwłok 


wskazać już nie można, w każ 
dym razie leżą one 300 —500 kro- 
ków dalej od traktu gudogajskiego w 
kierunku zachodnim i południowym 
od miejsca. na którem stoi dzisiejsza 
mogiła Snadzkiego °). 


*) Szczegółów z ostatnich chwil życia 
Snadzkiego udzielił łaskawie p. Łaszyński i 
p. Stefan Wygonowski, profesor gimnazjum 
im. Słowackiego w Wiibnie, który je otrzymu 
od nieznanego z nazwiska starca Żyda, miv 
szkańca m. Oszmiany. 

Materjal źródłowy: Sztab. wil Okr. œ. 10 


' k 141. Pachomow do Murawjewa 3. sierpnia 


1863 i Wydział Osobowy Sztabu r-k. p. 5% 
1863 r. Rok 1863 Wyroki Śmierci, Wilno — 
1923. 


WIEŚCI I OBRAZKI 


Z KRAJU 


Okropna śmierć w płomieniach. 


Wiezoraj w domu Jana Gresjewicza 23- 
ketniu jego córka Stanisława, we wsi Pusz- 
karnia, gm. kiemieliskiej podpalająe piec 
podłała drzewo beuzyną. W czawie podlewa 
mia plonycego drzewa w ręku dzjewczyny zu 
paliła się fiasrka benzyny, a mestępnie bły: 
akawieznie tgień przerzucił się na ubwanie 
Grzesiewiczówny. W jednej chwili dziewczy 
ma sanela w płomieniu. Przerażona Grzesie 


wiczówna wybiegia na pswłwórko i poczęła 
wzywać pomocy. Pierwszy ujrzał ją sąsiad 
Pietr Darkun, który porwuwszy wiadro chlu 
snyt wodą w dziewczyne. 

Skutek byl taki, że ogień jeszcze bardziej 
się rozszerzył. Zanim nadbiegli przytomniej- 
si sasiedzi į ogień ugasili kożuchami, dziew 
czyna tak zomiała poparzona, że wkrótce 
zmarła. 


wykrycie tajnych gorzejni I składów 
przemycanych towarów. 


W ciągn ubiegłego tygodnia brygada tot- 
ma Kontroli Skarbowej w Wilnie pod kic- 
rowniectwem p ktmysarza Segertła dokonale 
me terenie powiatu postawskiego  Szeregn 
rewizyj u osób podejrzanych o uprawianiu 
gorzeinictwa ; przemytu, Obławy daty nad- 
spodziewane rezultaty, 

Ujawniono 28 potajemnych gorzelni wen 
a zacierami oraz wypędzoną samogonką. A- 
parary gorzelnicze skonfiskowano. Winni pe 
<iągnieci zostali do odpowiedzialności sadu 
wej. 

W czasie działainości brygady na tere 
nie powiatu postawskiego wykryto szereg mo 
lin przemytniczych, w których znaleziona 
wieksze jlości towaru przemycanego z Łoł 


wy. Ogólna wartość skonfiskowanego towa 
yu nin została narazie określana. Ponadto 
zatrzymano kilku odduwna poszukiwanych 
przez, władze skarbowe eelne przemyłni 
ków, którzy dotyelezas sprytnie ukrywali 
się: 
M drodze powrotnej do Wilna brygada 
dokonała lotnej jnspehcji na terenie gminy 
gierwiackiej pow. wileńsko - trockiego. mie 
dzy inuemi przepruwadzono rewizję w z*- 
budowauiach niejxkjego Franelszka Jerma 
ka, gdzie wykryto purową gorzelnię arzn 
dzeną według ostatnich wymagań iechnier 
nych, produkującą znaczną iloć samogonu. 
dermuka zatrzymano 1 skierowano to 
dyspozycji władz sądowo - śledczych. 


66-letnia staruszka pod zgliszczami 
spzlonego domu. 


Wiezoraj w Smorgoniach wybuchł pożar w 
zabudowaniach Jans Rnnowiecza przy ulicy 
Traugutta Nr. 111. 

Ogień, jak ustalił dochodzenie powstot 
wskutek zuprószenia ognla przez jednegv z 
domowników. 

Wóród mieszkańców objętego płomienia- 
ani domu powstał zrozumiały popłoch. Każ- 
dy starai się możliwie najszybciej wydostać 
się z morza płomieni oraz uratować eo naj- 
cenniejsze rzeczy. 


W popłochu zapomniana catkiem o cież 
ko chorej matee gospodarza Franciszec Ru 
nowiezówej, która nic mogła o walsnych st- 
łuch podnieć się z łóżka i wydostać z ch- 
igtego płamieniami domu. 

Gdy spostrzeżono joj mieobecność było 
zapóźno. Cały dem, mimo energicznej akcji 
ratunkowej poszedł z dymem, a wśród 
zgliszcz znaleziono tylko spopielone zwłok: 
nieszczęstiwcj »łaruszki. (ej 


Wielki pożar wsl. 


W nocy z 21 na 22 stycznia b. r. we wsi 
Kajszówka gm. eyryńskiej pow. nowogródz 
kiego wybuchł duży pożar, który z trudem 
mdało się zlokalizować 


Mickuny. 


79 ROCZNICA POWSTANIA 
WEGO 

Ogromne płonące ognisko na wysok eu 
wzgórzu koło Wilenki w sobotę o godzue 
18 zwabia zaciekawionych Mickuniaków . 
okolicznych mieszkańców. — To Strzelcy 
ma czele z prezesem wójtem gminy Henry- 
kiem Jasieńskim w otoczeniu urzędników 
gminy i przy udziale komendanta P. P w 
Mickupnach oraz posterunkowych i ich ro- 
dzin. nauczyciełstwa i Koła Młodzieży Wuj 
skiej składają hołd powstaniu styczniowemu 
ï jego żyjącym i nieżyjącym bohaterom. Puo 
gram wypełniają przemówienia: preresa od- 
driału Henrvha Jasieńskiego i kierownika 
świetlicy Andrzeja Stankiewicza oraz pin 
ki. — Regulamrny marsz i „lej  Strzeley 
wraz" długo brzm* po Mickunach wieczorem 

Na drugi dzień t .j „dnia 2 stycznia © 
sali gminnej przy ogromnej frekwencji wysłu 
chujemy odczytu p. Gocha tutejszego kierow 
mika szkoły i przemówienia do Strzelców i 
Stow. Rezerwistów ich prezesa wójta H Ja 
sieńskiego oraz śpiewów w wykonaniu cht- 
ru K. MŁ Wi. w Mickumach pod kierown'ct- 
“wem p. A. Stankiewicza. Na tem nie koniev, 
lernie zgromadzona ludmość skorzystała t 
wykładów pp inspektorów samorządu gmin 


STYCZNIO- 


Spaljło się 11 gospodarstw. Straty wyno 
ezą okodo DO tys. zł. 
Przyczny pożaru narazie nie ustalono. 


nego nu pow. wileńsko-trock: pp. R. Gin 
towt — Dziewałtowskiego i J. Byczkowsk'e 
go, którzy przybyli z prelekcjami o sama; zy 
dzie na Uniwersytet Ludowy w Mickunach. 
Wieczorem pp. inspektorzy zapoznali się 7 
naszym sprężystym i licznym  „Pidac'em” 
który odbył swoje walne zebranie ze wrge. 
du ma 70 rocznicę powstania styczniowego. 


Hajot. 
Z pogranicza. 


POLSKO - SOWIECKIE POROZUMIENIE W 
SPRAWACH GRANICZNYCH. 


Na odelnku graniczuym Kozdrowicze od- 
była się polsko - sowiecka konferencja gra 
nieczes poświeecna sprawie wydania kilku 
zbiegłych żołnierzy sowieckich, zuginlonsch 
trzeeh żołnierzy polskich, na pograniczu so- 
wieekiem, którzy, jak się oknzało, wpadli w 
zasadzkę żołnierzy cowłeckich araz kilka 
apruw natury ezysto lokalnej. W wyniku na 
rad zdołano dojść do porozumienia i zanłt- 
wienia sprawy. Władze polskie zobowiązaly 
się wydać żołnierzy sowieckich, zań przed- 
słaowiełele wałdz sowieckieh ozbowiązali stę 
w elagu 48 godzin zwoałnić zatrzymanych żoł 
merzy połskich, Pozostałe inne sprawy rów 
nież raałtwione zosbuy pomytale. 


` Inauguracja pracy Akademickiego Oddziału 
Związku Strzeleckiego. 


Niedzielne uroczystości 70-leeia 
Powstania Styczniowego zakończyły 
się w Sali Śniadeckich, gdzie o godz. 
19 odbyla się uroczysta inauguracja 
A.0.Z.5. 

Salę zapełnili licznie zebrani gos- 
«ie, oraz młodzież akademicka. Uro- 
czystość zaszczycili swoją obecnos- 
cią: J. Mugnificencja Rektor prof dvr. 
Opoczyński, pan Wojewoda Wileński 
Beczkowicz, Magnificencja prorektor 
prof. dr. Januszkiewicz, p wicewoje- 
woda Jankowski. Kurator Oddziału 
prof. dr. Hiller, prof. dr. Jakowicki. 
prof. dr. Morelowski, pułk. Wenda 
pputk. Pełczyński. p. prezes Izby Skar 
bowej Ratyński, p. pputk. Dobaczew- 
ski, dyr. Biernacki Komendant Pod». 
kręgu Wileńskiego Z. 5 — p. kp? 
Piaszyński i inni. 

Uroczystość zagad prezes A. O. 
Z. S. Władysław Rvńca — witając du 
stojnvch gości, oraz licznie zebraną 
młodzież akademicką. poczem popro- 
sił do stołu prezydjalnego Komendant 
kę Żeńskiego Oddziału Akadem, Z. $. 
Józefę Nowicką. oraz wiceprezesa Za 
rządu Oddziału Stanisława Wawrzyń- 
czyka, poczem odczytał depesze z ży 
czeniami rozwoju, nadesłane przeć 
Komendanta Głównego Z. S. pplk 
W. Rusina oraz zarządy akademickich 
oddziałów z Warszawy i Lwowa, 

Serdeczne, koleżeńskie żvozenin 
złożył strzelcom-skademikom — Ku- 
rator Oddziału prof. dr. Hiller. nawią 
zując do tvch czasów, kiedy jescze 
sam. jako studeni U. J. w krakowie 
wyruszał potajemnie w okoliczne la- 
sy, aby tam pełnić swoje obowiązki 
strzelca-akademika, przygolowujące- 
go się do twardej żołnierskiej służby 
w pierwszych szeregach legianowy h, 

W imieniu Zarządu Podokręgu Zv. 
Strzeleckiego zabrał głos p. ppułk. ~. 
Dobaczewski. klóry po żafniersku 
przemówił do młodej akademiekiej 
braci Strzeleckiej, zwracając uwagę 
nu konieczność utrzymania zwuriego 
frontu zdrowomyśłącej inteligencji, 
gdyż jej obowiązkiem jest urządzić 
i — jak się sam wyraził — „.umeblo- 
wać” gmach Rzeczypospolitej. o któ- 
rą walczyły poprzednie pokolenia 

Nawiązując do czasów powstamia 
Styczniowego zwrócił mówca uwagę 
na to, że z taką wiarą, z jaką powstań 
<y, a potem legjony szły do wulki, — 
musi dziś młode pokolenie ksztalt s- 
waé nową polską rzeczywislość, 

Po przerwie, w czasie której prz - 


grywa?ła orkiestra 5 p. p. Leg. pod pa 
tutą p. kpt. Reszke, nastąpiła część 
druga uroczystośći, transmitowana 
przez radjo. 

W imieniu A. O. Z. S. wygłosił 
przemówienie Komendant Oddziału 
Włodzimierz Suroż — donośne, krót- 
kie żolmierskie zdania, wypowiedzia- 
ne przez akademika. o mocnych prz.- 
konaniach i głębokiej wierze w trwa: 
łość idei strzeleckiej — były wezwa- 
niem do tych kolegów. którzy czu- 
ja się na siłach do przyjęcia na siebie 
obowiązków Strzelca. 

W podniosłym nastroju słuchali 
zebrani recytacyj p. Jerzego Ronar- 
da Bujańskiego. Dawno już nie sły- 
szala młodzież akademicka żywegu 
slowa, wypowiedzianego po mistrzo- 
wsku, tak, jak to wykonał szanowny 
Necytator modlitwy Konrada z Wy- 
zwolemia. 

Wreszcie p. pułk dypl. Tadeusz 
Pełczyński wygłosił doskonały odczyt 
no temat: „Bitwa pod Warszawą”, w 
którym szczegółowo zohbrazował sy 
tuację naszego frontu i wysiłki jakie 
pckonywać musiał młody żołnierz pol 
ski pod rozkazami zwycięskiego Wo- 
dza — twórcy pierwszych oddziałów 
strzeleckich i naszej dzisiejszej armji. 

Żywimy nadzieję, że nowy oddział 
strzelców akademików pelnić heie 
z godnością obowiązki żołnierzy Kw- 
mendanta bez względu ta przeszkody 
jakie w pracy tej napotkać może, 


Podziękowanie 


Zarząd Akademickiego Oddziału Studen 
tów USB. tą drogą sklada serdeczne podzię 
kowanie pp. prol, dr. St. Hillerow: i ppik. 
dr. E. Dobaczewskiemu za wygłoszenie prze- 
mówień, p. drowi Jerzemu Ronurdowi Bu- 
jańskiemu za wypowiedzenie recylacyj, p. 
ppłk. T. Pełczyńskiemu za wygłoszenie odczy - 
ta p. Ło „Bitwa rod Warszawą w 1920 r.‘ 
— ma inauguracji bracv Akademickiego Od 
działn Zw. Strzeleckiegd. 


OWĘD TB M TWEDAD DO ZG 1TW. SDGE 


i RESTAURACJA 
„ZACISZE 


w Kowogródku — „Mały Zamek“ 
Lokał 


Kuchnia wy- 
zaopatrzony 


Gabinet. 


panętny i miły. 
kwintna. Bufet obficie 
w zimne i gorące zakąaki 
Zespół muzyczny. 
Ceny niskie Ceny niskie 


w soboty od godz. 20-ej da 1-ej 


DANCINGI. TOWARZYSKIE 
PAPA DO TDAPT: DOP ODED 


RU R IJ E R 
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Międzydyrekcyjna konferencja kolejowa 
w Wilnie. 


W niu 24 b. m. w gmachu wileń - 
skiej dyrekcji kolejowej rozpoczęł: 
się międzydyrekcyjne obrady kolejn 
we w sparwie rorkłudu jazdy pocię- 
gów towarowych. a mianowicie po- 
ciągów dalvkobicżznych lekkiego iy- 
pu i zbiorowych. 

Ponadto aa konferencji rozpuitry- 
wana będzie kwestja ograniczenia ru 


W sobotę dnia 21 bm. rozpoczął! się d. 
roczny automobilowy raid 
Monte Carlo, zorganizawany przez Między 
narodowy Sporting Gluh w Monaco. Do rai- 
du zgłosiło się ogółem 120 zawodników z 
rozmaitych państw, reprezentujących 60 
firmu automobilowych. Onegdaj wyjechał 7°% 
wodnicy z Aten, Tallina, Bukaresztu, lane. 
ze Stavanger, z Rygi i Jobnogroals. Zawodu: 


wwinzdzisty co 


chu towarowego w okresie świulecz- 
nym. 


Ronferencja potrwa kika dni. 


Uczestnicy konferencji przez dłuż - 
szy czas rozmawiali z dyrektorem P. 
h P w Wilnie inż. Faulkowskim, któ- 
cy informował gości o gospodarce ko- 
lejowej dyrekcji wileńskiej, 


ow OA = O O TF 


x ZĘ 


unaa IB 


cy z Buntreśrlu i z Padlina jadą przez Pi. 
skę. 

Na zdjęciu naszem widzimy jeden z samo 
chodów uczestniczących w raidzie w czasie 
przejazdu prez Warszawę. Jest to samochód 
marki Fiat, prowadzony przez księcia Nu 
ryszkina |Bolgjal. Obok samochodu stoi jezo 
załoga, 


Art. 92 ustawy o podatku 
przemysłowym. 


>towarzyczenie Kupców i Przemysłow"ów 
Chrześcijan w Wilnie zawiadamia sferv z#- 
interesowane, a4 w myśl art. 92 ustawy 0 po 
datku przemysłowym. „Państwowy „podatek 
przemysłowy korzysta z ustawowego pierw- 
szeństwa zaspokojenia z całego majątku ru 
chomego, należącego do przedsiębiorstwa ob 
łożonego tym podatkiem*. Otóż Min. Skxrku 
slało poczatkowo na tem stanowisku, że na 
podstawie powyżej zawytowanego art. władze 
skarbowe zajmować mogą wszelkie ruche- 
mości znajdujące się w przedsiębiorstwie, n`% 
zwracając wcale uwagi na to, czy slanową 
one własność podatnika, czy czy też są wła 
śnością innej osoby, — Następnie jednak 
Ministerstwo zmieniło swoje stanowisko, wv 
jaśniając w okólmiku, że art. 92 ustawy o 
podatku przemysłowym nie ma zastosowa- 
mia wtedy, gdy zajęty majątek nie jest wta 
snością osoby. zobowiązanej do opłacenia pe 
dutku. 

Mimo jednak tego przychvlnego dla ser 
gospodarczych okółnika Ministerstwa Skar 
bu, zapadło znane orzeczenie Sądu Najwvż 
szego, który w powiększonym komplecie ns- 
stalił zasadę prawną, w myśl której nawet 
przedmioty, należace do osób trzecich 
ile znajdują się w przedsiębiorstwie, poa'e- 
gać mogy egzekucji na podatek przemysto- 
wy, należący się od tego przedsiębiorstwa. 

Niezależnie jednal. od tego wyroku Mi- 
misterstwo Skarbu w okólniku z dnia 21 li- 
stopacia 1982 r. L. D. V. 46048—-I ponown: 
wyjaśniło Izbom Ska,fowvm. aby przy wv 
konywaniu egzekucji władze skarbowe n':: 
korzystały w całej pełni z uprawnień. nada 
nych w art. 92 uslawy o podatku przemysło- 
wym w tych wszystkich wypadkach, kiedy 
realizowanie należności podatkowych z ma 
jatku ruchonigo, znajdującego si ew przed 
siębiorstwie a mie stanowiącego własność: 
podatnika. byłoby przerzuceniem ciężar: p 
datkowego na osoby trzecie, luźno tv'*o 
związane z przedsiebiorstwem. 

Jak z powyższego wynika, istnieje z ive 


„AWF 


"nej strony wyraźne orzeczenie Sądu Najwy” 


szego, z drugiej zaś strony zaznaczona jest 
dosyć wyraźnie tendencja władz skarbowych 
które zrozumiały, że pełne wvykorzystani> 
przez nie uprawnień, płynących z art. Q? 
ustawy o podatku przernysołwym, mogłoh: 
doprowadzić do hardzo poważnych kontt k- 
tów i nieporozumień. 


Ważą się losy Domu Bankowego Winiski i S-ka. 


Grożna jaskółka. 

Pod naporem burz kryzysowych trzeszczą 
wiązadła ustroju finansowego, opartego na ró 
wnowadze gospodarczej i zaufaniu do zob» 
wiążań. 

1 marca 1932 roku Dom Bankowy Winis- 
kiego który się mieścił przy ulicy Wiołkiej 
47 przesłał płacić czeki. 

W histori wileńskich banków byl to wy- 
padek o niemałem znaczeniu —— ostrzegaw- 
czy sygnał. 

Lnicy nie wiedzą o tem, że podobny wy- 
padek w Wilnie zdarzył się po raz pierwszy 
od lat 6-cru, po raz pierwszy od czasu stabili 
zacji obrotu bankowego. 

Czy wypadek tem jest jaskółką niebezpie- 
czeństwa, przykładem dla innych instytucvj 
kredytowych, czy tylko faktem wyodrębnio- 
nym, wynikiem specjalnie wadliwego funke 
jonowanią jednego z banków? 

Przyjrzyjmy się bliżej samej sprawie. 

Surowe fakty. msze 
29-gu lutego Winiski zgłosił do władz po- 
danie o odroczenie wypłat i prośbę o ustule- 
nie nadzoru w inyśl rozporządzenia Prezy- 
denta o zawieszeniu wypłal i zapobieganiu 
upadłości. - 

Midzące niebezpieczeństwo grożące ich 3- 
szczędnościom wierzyciele niezwłocznie zło- 
Żył u właściwych wiadz podanie o ogłosze- 
nie upadłości, by w ten sposób choć część 
należnych im sum uratować, 

Sąd okręgowy w Wilnie wyrokiem z dnia 
6 kwielnia 1932 roku wydał orzeczenie o u 
padłości. 

Sąd okręgowy swój wyrok oparł na mo- 
mentach faktycznych. Przytaczamy: 

i. Decyzję sądu o ogłoszeniu upadłości o 
głosiła rewizja ministerjalna która w ciągu 
kilku dni badała stun interesów domu banko- 
wego i stwierdziła, że stan jest deficytowy 

2. Po tej rewizji mimisterstwo skarbu nade 
słało depeszę, w której zaznaczyło, że odrocze 
nie wypłat jest niewskazame. 

3. Kuratorowie, wyznaczeni przez sąd, po 
zebraniu i wyjaśnieniu wszystkich pretensyj 
i stanu rachunkowości orzekli, że Wfiniski jest 
pod biłansem i ustalik deficyt na kilkanaście 
tysiecy dolarów. 

4. Zarząd konkursowy, wybrany przez wie 
rzyciełi ustalił deficyt w kwocie 230.850 zi 

Te dane taktyczne, jak ciosy rosnące eres 
cendo, uderzając w szczękę odsłonuwtej na 
zarzuty nicwypłacalnosści instvtucji zadały jej 
bokserski knock-down przed pierwszą in 
stancją sprawiedliwości. 

5 argumentów 

Na rozprawie w sadzie apelacy mym 10-90 
stycznia 1933 roku obrońcy Winiskiego me- 
cenasi Rodziewicz i Bagieński slarali się prze 
komnć sąd. że Dom Bankowy Wiiniskiego nie 
ma deficytu gdyż: 

1. Posiadu noważne wierzytelności hipo- 
teczne, jak np. 15.000 dolarów na fabryce 
RBaulberyskiego. 

2. Test w posiadaniu bardzo warlościowej 
nieruchomości, którą oceniają na 65 tys do- 
larów, a do której ma prawo własności w 
jednej trzeciej części. 

3. Niektóre pretesje wierzycieli są fikcyj- 
ne. 

4. Ponadto rowołvwali się na to że usta 
wa hankowa pozwala na ogłoszenie unudłoś- 
ci tylko na wniosek ministerstwa skarbu a u- 
sława kredytwa rosyjska. przewidująca ko- 
nieczność ogłoszenia upadłości insivtucń ban 
kawei, jeżeli la zaprzestanie wvpłat nie ma 
w aktnalmn wvnadku zastosowania. 

5. Po czterech tych eteklownych argumen 
tach wysunęli jako pointe najmniej silnv, ra- 
czej zaokrąglający niż podkreślaiacv obrone 
argumeni, że najłeniej jest „znieść upadłość”. 
gdyż zarząd konkursowy pochłania zbyt wiel 
kie sumy na swoje funkcjonowanie. 


Replika 

Adwokaci ze strony wierzyciek mec Kiu- 
lhowski Sejfoer i Zachs ohulali argumentv 
w zarodku. Oto mniej więcej kierunek ich 
repliki: 

1. Fabryka Bulbervskiego byla oszacowa- 
na w 1928 raku w szczytowym akresie dobrej 
konjunktury, gdy produkcja wytwarzanego 
przez nią towaru (tektura) znajdowała szero- 
ki zbyt OQszacowano wówczas (fabrykę na 
2.000.000 zł. (dwa miliony) Obecnie cena te- 
ktury spata prawie trzykratnie. Fabryka jest 
zamknieta, wartość iej spadła tak dalece, że 
wierzyciel. bedacy na pierwszem miejscu w 
spisie hipoteczn=m zeadza sie odslanić vvoie 
prowa za 15000 dolarow. a ma wierzwtelno- 
że! 35 tvsiecy dol. Oczywiście o sprzedożw fa 
bryki za dwa miliony zł nie moje hsć mowy. 

2 Udział w nieruchomości rzekoma war- 
tej £5 000 dalarów. a nabvtej w okresie dobrej 
koniunklurc za 20000 dol... obecnie nie po- 
siada żadnej wartości, gdyż jest ohciażon* na 
rrorz dokiara Chornozickiego długiem 7.700 
dolarów. 

3 Aryumentv o fikci iności 
wierzwtelności nie są soważne. 

4 Ustawa bankowa nie przewiduje trvbu 


niektórych 


ogłoszenia upadłości w postępowaniu sądo- 
wem, skutkiem czego działają przepisy usta 
wy rosyjskiej kredytowej, w myśl której iv.- 
stytucja bankowa musi być ogłoszona za upa 
dlą jeżełi zaprzestaje wypłat. 

5. Obawy o nadmierne koszty zarz łu 
hankursowego są płonne, bo wynoszą zaied 
wie 500 zł. miesiecznie, gdy dawne koszty ud 
nrmistracy jne banku pochłaniały 6.000 zł mie 
sięcznie, 


Wiadomości ciekawe 

w toku postępowania sądowego wyszły 
na powierzchnię powszechnej wiadomośu 
ciekawe, dotąd ukryte pod tą powierzchn.4 
fnkty. Przytaczamy kilka: 
| Swojego czasu Winiski otrzymał kilku tv 
sięcy dolarów od Ostrejki na kupno 8 proc. 
listów zastawnych Banku Polskiego Kupił tyl 
ko na 1500 dolarów, a resztę 5.860 dolarów, 
pozostnł dłużny Ostrejce, wyłudzając w ten 
sposób pod prelekstem kupna bezprawny kre 
dyt. Ostrejko oświadczył, że wszczął w tej 
sprawie karne postępowanie w urzędzie pro 
kuratorskim. >ę 

Kiedv się ujawniła faktyczna niewypłacal 
ność Winiskiego, celem upokojena awantur 
które robili drobni wierzyciele, Winiski po. 
spłacał ch bonifikując po 50 proc., albo po 
40 proc. na swą korzyść i otrzymując za tę 
trnę pokwitowania o zrzeczeniu się preten 
sy j. 

Chcąc skłonić szereg klijentów do zanie- 
chania procesu o upadłość, Wiiniski, ten sam 
Winiski, który ma rzekomo całkowite po- 
krycie, proponował, że zapłaci z początku 
50 potem 40 proc. 

Było ciekawe, że kidy na rozprawie przed 
stawiciele Winiskiego mówili, że Winiski po- 
siada całkowite pokrycie prełensyj wierzycie 


Bi, wierzyciele z miejsca wołał, że chetn= 
przyjmą 40 proc., byle zapłacił, 


Bitwa o 20 proe. 

Wśród wierzyiceli, którzy w niektorych 
wypadkach powkładali swoie ostatnie oszczęd 
ności do B-ku Winiskiego sstnieje obawa, że 
w razie uchylenia postępowania o upadłoś- 
ct gotówka zrealizowana ze wszystkich .naż- 
liwych źródeł zginie i wierzyciele nie otrzy 
mają nawet 20 proc, kłóreby mogli otrzymać 
obecnie. 


Kanały 
O W'iniskim krążą różne wersje, Podob 
no „ukryte furtki“ obrotów pieniężnych: le- 
we konta, rachunki fikcyjne, niejedną z tych 
wersi by rozwiązały. i 
Ukryte dła oka, podziemne są mury i ka 
nały jezior pieniężnych. i 


Sędzia liczy do dziesięciu. 


3-go lutego 1933 roku zapadnie wyrok... 
Czy zostanie zniesione orzeczenie Sądu Okrę 
gowego o upadłości? Djagnoza liter i dueha 
praw spoczywa w ręku sędziów apelacji. 

Wyrok. zatwierdzający poderwie do resz 
ty kredyt I zaufanie do jednego z finansistów 
któremu na imię W'iniski. 

Wyrok uchylający orzeczenie o upadłości 
dźwigałby w sobie groźne niebezpieczeństwo. 
Gdyby został uznany za dopuszczalny przez 
prawo taki stan, przy którym instytucja mo 
głaby nie wypłacać wkładów klijentom, ber 
obawy przed widmem zarządu konkursowega 
-— gutorytet kredytu, podrywany przez nur- 


ty kryzysowe byłby poderwans. bardzo groż- a 


nie i zaufanie do instytucyj kredytowych u- 


padloby. 
> Ost. 


3 TENE E T; 


Społeczeństwo ściga wywrotowców. 


Jak reaguje społeczeństwo wileńskie na 
nieliczne, lękliwe wystąpienia młodocianych 
komunistów, opłacanych przz Ill-cią Mie. 
dzynarodówkę. a usiłujących swemj zban 
krutowanemi hasłami dporwa ćmasy"'? Cla 
rakterystyczną odpowiedzią na to pytanie, 
sczywiście niewyczerpującą tematu, może 
być poniższa sprawa, 


Manja Kuźmińska, córka właścicićlu ka 
mienwy przy ulicy Zakretowej, szła wierz) 
rem, o godz. 10-tej, po ulicy Poznańsk:ei. 
Na spotkanie jej rhliżały się dwie młode 
dziewczyny w berelach, Tuż koło latarni 
dziewczyny zatrzymały się, jedna z nih 
wyjęła plakat, druga prędko zawiesiła ga 
na parkanie, poczem jak spłoszone sarenk:, 
przebiegły ulicę i poszły w stronę nl. Wileń 
skiej, Kużmińska spojrzała na plakat; zaw- 
rzała oburzeniem Polki — obywatalki. Treśś 
jego nawoływała do popełnienia zbrodn: sta 
nit. do zamachu na całość kraju. Postano- 
wita wice przyjść z pomocą sprawiedliwode” 
i poszła śladem dziewczyn. które wkrótce 
woszłv do kina „Helios, Sprowadzony przez 
p. Kużmińską policjant zaaresztował dziw 
czvny. 

W toku śledztwa ustalono, że iedna z 
weh 17-letnia Fejga Bulkow była już zra 
na policj' wileńskiej ze swych wystąn'cń 
kamynistycznych. druga zaś i6-letnia Liba 
Mu'er. uczeniea gm! Gurcewiczoawej, wstępowa 
hi tylko na drooe występku „przy pomeres 
sari knleżanki. Dziewczyny wywiesjłv pla- 
kat w zwiazku z wprowadzeniem nowego m 
eulnminu do więzień. traktującego wieźn'ów 

„politycznych narówni z krvminalnym:. 

Wijczoraj Butkow i Muler zasjadły na ła 
wie oskarżonych. Bulko podała się zn bez 
wyznaniową. WY śledztwie jednak mów ia, 
jest dążenie do poprawy przestępcy. Dlaczego 
więzienie wpłynęło na zmianę jej stusunk» 


Dlaczego więzienie denrawuje? 


do religji? Zapytana o to nie mogła dać od- 
powiedzi. Obrońca mec, Petrusewicz wyk »- 
rzysta! ten moment, twierdząc, że więzienie 
depzawuje | uświadamia więźnia. Inaczej mó- 
wiąc działa ujemnie na więźnia. Twierdzenie 
to, choć nie odbiega daleko od prawdy, jest 
śmiałe, bo wszak przeznaczeniem więzienia + 
jest dążenie do prawdy przestępcy. Dlaczego 
więc st inaczej, Moc. Petrusewicz pro»'ł. 
by Sąd wyrokiem swym pozwoli} utrzymać 
się dziewczynom zdala od deprawującegn 
wiqzien'a. Tak toż się stało. Sąd skazał wpra 
wdzie Butkow na 1 rok aresztu, a Muler nn 
6 miesięcy, ale wykonanie kary zawiesił na 
lat pięć, Jeże w ciągu 5 lat będą się do- 
brze sprawowały kara ta będzie im darn 
wanĄ. 

W] toku rozprawy wyszła naw ta cha- 
rakterystyezna okoliczność, że plakat ww 
wieszory. zoslał zniszczony w kilkanaśce 
minut potem na wlcy przez pięciu oburze 
nych do głębi robotników., Oskarżał proh 
Piotrowski. Włod. 


Konferencja szefów urzędów 
niezespolonych. 


W! dniu 25 bm. w Białymstoku rozpoczy 
na się konierencja szefów urzędów nieżes- 
polonych. Nu konferencję wyjeżdża kika 
wyższych urzędników, prezesów i dyrekto- 
rów, Między innem: wyjechał wczoraj dyr. 
P. K. P. inż. Falkowski. 


OFIARY. 


Kpt. Buhart na schronisko izolacyjne im. 
Jędrzeja Śniadeckiego dla dziesi grużliczyc 
— 20 zł. 
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(LOKAL BYŁEGO LOMBARDU) 


Z Towarzystwa 
Przyjaciół Nank w Wilnie. 


W ostamim kwartale r. ub. (październik 
—grudzień) zbiory MUZEUM TPN. wzros- 
ły o 199 przedmiotów, ofiarowaunych przez 
nustępujące 12 osób: pp. Andrzejewską z 
warszawy, Br. Henryka Brancewicza, Lejbe 
Chejfeca, Melanję Czarkowską, Marję Hry 
niewiczównę, Marję Mieczysławową Jeleńską. 
Aleksego Kajzera, Teodorę Majową z Toru 
nia, Helenę Untenównę, Wacława Weytkę i 
aN. 

Do rędu nabytków najcenniejszych pod 
względem historycznym lub pamiątkowym na 
leży dar p. d-rowej Teodory z Kończów Mu- 
jowej złożony w imieniu spadkobierców ś. p. 
Medarda Kończy oraz jego synów. Dar ten 
obejmuje: autoportret olejny Jana Rustema. 
portret olejny Medarda Kończy (ur. 1808, zm. 
1699 r.), uczestnika powstania listopadowego 
i spisku Szymona Konarskiego, malowany 
przez tegoż Rustema w roku 1842, medal 
jon bronzowy z podobizną Muedarda Kończy 
robty Alfreda Rómera p r. 1899, tłok pieczęt 
ny z powstania roku 1831 z map. „Komitet 
Powialu Wileńskiego” z Orłem i Pogonią. 
P. Marji Józeiowej Jeleńskiej zawdzięcza Mu 
zeuni fotogratję br. Mielżyńskiego (ur. 1799 
zm. 1870) kapitana Legji Poznańskiej, walczą 
cego w rT. 1831 na Litwie w sztabie gen. 
Chłapowskiego. Zas p. Mieczysławowej Je- 
leńskiej parę cennych filigranowych kolczy 
kćw złotych z kameljami koralowemi z pier 
wszej połowy xyfA w. Od p. Melanji Czarkow 
skiej otrzymano fruncuski zegarek srebrny 
4 pierwszej poł Aly w. i bronzuwy posążek 
rannego ułana polskiego z r. 1831. P. M 
Hryniewiczówna złożyła fotografje i pocz 
tówki historyczne z wojny wszechświatowej 
w liczbie 155. Pp. Bancewicz, Chejfec, Unte 
nówna i Xy — monety i banknoty. P. W. 
Weytko — © ryciny i p. A. Kajzer foto- 
grafję $. p. Jana Klotta własnej roboty. 

W ciągu tegoż kwartału zwiedziło Muzo- 
um TPN ogółem 891 osób. 

Muzeum TPN o charakterze historyczno- 
artystycznym otwarte jest dia publiczności v 
niedziele w godzinach 12—14. Wycieczki zbio 
rowe zwiedzać mogą Muzeum także w dnie 
powszednie, po uprzedniem porozumieniu się 
z biurem T-wa (Lelewela 8, tel. 14-79, w godz 
5—13). Osoby pojedyńcze płacą po 50 gr., 
wycieczki zbiorowe szkolne, robotnicze, rze- 
mieślnicze i żołnierskie po 20 gr od osoby. 
Członkowie Towarzystwa oruz osoby upoważ 
nione przez Zarząd mają wstęp wolny. 


BIBLIOTEKA T-wa w ciągu ostatniego 
kwartału r. ub. otrzymała od 31 ofiarodaw- 
ców i 49 instytucyj naukowych i redakcyj 
czasopism ogółem 371 dzieł w 466 tomach. 
W tem ogólnem zestawieniu najcenniejsze s» 
najliczniejsze dary złożyli pp.: Ludwika Żye 
ka (113 tti, Helena Safarewiczowa (71 tt, 
Bronisław Szuszkiewicz z Grodna (17 tt-), An 
na Sołlanowa z Jaszun (18 tt.) dr. Zygmuni 
Zawadzki (10 tt), Węckowiczowa i mni. Z 
pośród insiytucyj w charukterze daru lub 
drogą wymiany wydawnictw: Lniwersyt. Bi- 
bljoteka Publiczna w Wilnie (30 tt.), Polska 
Akademja Umiejęiności (17 U.), Umwersytet 
Białoruski w Minsku (19 tt.), Uniwersytet w 
Szeged (7 tt). 


ZBIORY RĘKOPISÓW T-wa w tymże cza 
sie obdarowali pp.: Stanisław Czerniewski, 
Marja Hryniewiczówna, Kornelja Moncewi- 
czówna, Kazimierz Poniatowski (Zarys budo 
wy pomnika Mickiewica w kośc. św. Jana w 
roku 1899), Stanisława Świętorzecka, Wac- 
ław Weytko, Ignacy Żyliński. Najhojniej 
wzbogacili zbiory rękopisów spadkobiersy 4. 
p. Medarda Kończy (p. d-rowa Dorota z 
Kończów Majowa i n. Zofja z Kończow Bro- 
chocka wraz z inn.) którzy bądź w charakte- 
rze depozytu, bądź też daru, złożyli listy, 
dzienniki i notatki Medarda Kończy i Ed- 
warda Rómera — znanych uczestników wy- 
padków z. r. 1831 i spisku Konarskiego oraz 
innych osób, księgę aktów dawnych ziemst- 
wa kowieńskiego z lat 1640—89, dokumenty 
Komitetu Powiatowego Wileńskiego z r. 1831 
(152 dkumerty) — razem paczek. tek i tomów 
rękopisów 22, prócz tego osobnych listów i 
dokumentów 102. 

Przy okazji Zarząd Towarzystwa Przy ja- 
ciół Nauk w Wilnie poczuwa sie do miłego ^- 
bowiązku zaznaczenia, że w życiu T-wa pie 
ma tygodnia, aby ktoś mie pośpieszył z ja- 
kimkolwiek darem, wzbogacającym jego zbio 
ry, za co też wszystkim dotychczasowym ofia 
rodawcom wyraża serdeczną i gorąca wdzięcz 
cZzność, 


t 


Nowa ustawa aptekarska. 


Rząd wn'ósł do Sejmu projekt ustawy zp 
tekarskiej. regulującej wszelkie sprawy, zwią 
zane z powstawaniem i prowadzeniem aptek 
na terenie całego państwa, Ustawa ta ra- 
stąpić ma 5 rożnych ustaw w tym zakresie, 
obowiązujących dotychczas na poszczegól: 
nych tarytorjach. Projekt ustawy wprowau- 
dza zasadniczą zmianę, polegającą na ossh: 
stem i dożywotniem nadawaniu koncesyj na 
apteki, przyczem koncesje te będą mogły tyć 
nadawane wyłącznie osobom, posiadającym 
dyplomy aptekarskie drogą konkureu 

Projekt ustawy ustala szczegółowo obo 
wiązki aptek, dzieląc je na dwie zasadnócze 
kategorje. apteki pubkieczne i zakładowe. — 
Ustawa przewiduje dla aptek wyłączność da 
talicznej sprzedaży wszelkich środków lecr 
niezych. Szereg postanowień ustawy tyczy 
personelu fachowago aptek, nadzoru nad ap 
tekami, dzierżawy i t. d. Postanow'enia kar 
ne za różne przekroczenia w tym zakresie 
przewidują kary do miesiąca aresztu i grzv 
wnv 1000 zł łącznie z pozbawieniem kon- 


cesji. 
RADJO 
WILNO. 


SRODA. dnia 25 stycznia 1933 r. 


11.40: Przegląd prasy. Kom. meteor. Gras 
12,10: Muzyka z płyt. 13.20: Kom. mete . 
14.40- Program dzienny. 14.45: Utwory Ca 
kowskiego tpłvty). 15,15: Giełda rolnicza. — 
15.25: Kom. Zw. Miłodz. Polsk. 15,35: Aud 
dla dzieci. 16.00: Od menueta do rumhy tpr 
tv). 16,40: „Ostatnia carowa rosyjska” — od 
czyt. 17.00 Nowsza Hteratura fortepianowa. 
17,30: Pieśni (viy). 17.40: „O potrzebie po 
mocy kulturalnej dla młodzieży pracujące:* 
— odczyt. 17.55: Program na czwartek. 18,00 
Muzyka lekka. 18.40: Przeglad litewski *= 
18,50. Rozmaitości. 19.00: Codz. odc. pow. — 
19.15: Nowości teatralne. 19.30: „O muzv'e 
elektrycznej” — pogad. 19,45: Prasowy dz. 
radj. 20,00: Retransm. koncertu z Perhna ra 
clektrycznych instrumentach. 20.55: Wiad. 
sportowe. Dod. do pras. dz. radj. 21,05: Go 
dzina życzeń (płyty. 22,00: „Na widnokrę 
gu. 22.15: „Akuku — mówiony dwutvgzl 
nik hiumoryst. 22,45: Muzyka z płyt. 23.00: 
Muzyka taneczna. 


WARSZAWA. 


ŚRODA, dnia 25 styczma 1938 r. 

16.00: Płyty gramofonowe, 17.00: Płyty 
grumofonawe. W przerwie: Komunikat Hyd- 
rograficzny. 1740: „O potrzebie pomocy «ul 
trralnej dla młodzieży pracującei . 1920: 
Skrzynka Pocztowa Rolnicza” inz. W. TAS 
kowski. 19.20: Feljeton literacki p. t „W?a- 
dysław Orkan“. — 20.00: Koncert w wvko- 
naniu orkiestry Jana Różewicza. 21,05. Rec! 
tal skrzypcowy Stefana Frenkla, prof. T.. 
Urstein (akomp.l. — 22.15: Płyty gramof.- 
nowe — piosenki w wykonaniu chóru „Jus 
randa', 22,40: Odczyt w języku nowegre-- 
kim p. t. „Góry greckie i poiskie , 


é Dzi: Naur. aw. Pawła. 

rada Jutro: Pahkarpa. 

d 29 Wachod słonca — e 7 m.27 
Styczeń Zahia 1 


— u $m.09 


Spestrzzzenia Zakładu Metrorviogji L SA. 
a Wilnie z dnie 241 — |573 reku. 


~se ? 
Cisalenie srednie w rali:netrsch 
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Temoeratuia srednia — 2 *« 
a najwyzsze — lb C. 
najiisza sg 76? gE 


Opad! — 
Wiatr: połn.-wach. 
Tendencja: 


pogodnie. 


w Zfoat. 
Uwagi: 


Przewidywania pegoty na dzień 25 stycz 
nia 1933 roku wedlug PIM. 
Jeszceze dość pogodnie. Nocą silny, dni :in 
umiarkowany mróz. Słabe wiatry połudnu owo 
wschodnie. 


OSOBISTA 


- Dyrektor Tow. Saurera opuścił Wilno 
Bawiący w Wilnie dwrektor Tow. Saurera p 
Rene Habs,opucił onegdaj Wilno udając sis; 
do Warszawy. W związku z zapowiedziaaem 
złożeniem oferty na objęcie komunikacji su 
tobusowrj spodizewany jest jeszcze jego pow 
rół do Wilna 

LITERACKA 
— Dzisiejsza Środa Literacka wypelex 
na będzie prelekcja pt. „Nasze kołpoty l! 
rackie: brak wielkich problemów”. Wygłosi 
ją znany krytyk i autor szeregu studjów Lie- 
rackich p. J. E. Skiwski. 
Początek o godz. 20.30. Wstęp dla cz'ar 
ków rzeczywistych : członków sympatyków: 
bezpłatny. Wprowadzenmi goście płacą 1 zł. 


Z UNIWERSYTETU 


—- Z Wydziału Humanistycznego Uniwer 
sytetu Stefana Batorego. W czwartek 26 sty: 
nia 1933 roku o godz. 13 w Aul Kolumno- 
wej odbędzie się promocja p. Michała Art 
brosa na stopień doktora filozot ji. 

SPRAWY AKADEMICKIE 

— Żywa Smuga. We czwartek dnia 26 bm. 
1933 r. o godz, 20 w cukierm Rudnickiego 
ul, Trocka 1, odbędzie się żywy dziennik mło 


dzieży akademickiej, powięcony zagadał*- 
niom społeczno kulturalnym p L Żywa 
Smuga. 


Wstep bezpałtny. wyłącznie za zaprosze: 
niami. które nabywać można w lokalu Z. P. 
M. D. ul. Zamkowa 3-3 od godz. 17 do 10. 


Z POCZTY 


- Rozsezrzenie centrali telefonicznej, Pro 
wadzone od szeregu lat prace nad udost: 
naleniem : rozszerzeniem centrali telefon cz 
nej zostały prawie ukończane, Obeenie cen 
trala wileńska może obsłużyć 3000 abone. 
low. Jest ich jednak obecnie tylko 1700 


ZE ŻWIĄŻKÓW I STÓW. 

Apel da Rezerwistów. Zarząd wileńs 

kiego Koła Związku Rezerwistów  wzyvw:: 

członków swych, którzy wezmą udział w 

> U 

uroczystości wspólnego Opłatka, aby -ec- 

cicli zapisać się na listę zgłoszeń w Sskr. 

tarjacie Koła, w biurze przy ulicy Zegas 
skiego Nr. + w godzinach od 17 do 20. 

— Związek Połaków Ziemi Kowieńskiej 
w Wilnie, po ostatniem Whluem Zebran u. 
na którem wybrane zostały nowe władze Zw 

wznowił swą działalność w nowym lohs 
tu. mieszczącym się w murach powyśstawa 
wych w ogrodzie Bernardyńskim {wejscie 
jak na ślizgawkę — do Zw. Obr. Wilna). Gi 
dziny urzędowania sekretarjatu: wtorki i 
czwartki w godz. 8 — 20. 

Zarząd Związku wzywa wszystkich daw 
mych członków Związku do zgłoszenie się do 
Sekretarjatu w celu wypełnienia odpowied- 
niego kwestjonarjusza oraz opłacenia zaleg 
łych składek, które są jednem Źródłem wie 
aienia pomocy bezrobotnej i niezamożnej. 
ale licznej grupie Polaków z Litwy, dla któ 
rej powrót do ziemi rodzinnej jest zamkn eży. 


E ZEBRANĪA I ODCZYTY. 


— „Sadownictwo polubowne według X. 
P.C.*. Rada Towarzystwa Prawniczego im Ig 
nacego Daniołwicza podaje do wiadomości. 
że dnia 25 stycznia 1933 roku we Środę © 
godz. 730 w. w gmachu Sądów Mickiew "7a 
36 odbędzie się odczyt mecnasa Romana Ku 
ratowskiego na temat: „Sądownietwo po'ub» 
wne według K. P. C“, 

Goście mile widziani. 

— Zarząd Koła ZOR. zawiadamia, iż e 
środe dnia 25 bm. w lokału Koła ulica Wi- 
leńska 33 o godz. 18 min. 30 odbędzie się `n 
leresujący odczyt p. kpt. Jarosińskiego pt 
„Bitwa nad Niemnem', na który zaprasza 
wszystkich cźłonków Koła. 

Z 3 Posiedzenie Naukowe Wii. T-wa Na 
ukowo — Lexkrskiego wspólnie z Wil. To- 
warzystwem Oto—Laryngologicznem odhe 
drie się dnia 25 bm. o godz. 20 w sali własnej 
przy wlicy Zamkowej Nr. 24. 

Porządek dzienny następujący: — 1) Po- 


Kpt. MIECZYSŁAW B. LEPECKI. 


kazy chorych z Kliniki Olo-Laryngolig'ez- 
nej CSB. 2) Doc. dr. Wasowski: Gruźl''a 
krtani na podstawie materjału Kliniki Ot. 
Larvngologicznej USB, 3) Dr. Berlinerblau 
Nowy sposób Teczenia chron'cznych ropień 
ucha środkowego. 

— Wilłeńskie Kołe Związku Bibljotekaka- 
rzy Polskich. Dnia 26 stycznia b. r. (czwa- 
tek) o godz. 8 wiecz. odbędzie się w lokalu 
Uniwersyteckiej Ribljoteki Publicznej 105 ze 
branie członków z referatem Dr. Adama tv 
sakowskiego: „W sprawie statystyki biblis- 
tecznej”. Goście mile widziani. 

— Posiedzenie naukowe Tow. Przyrodri 
ków.. We czwartek. dnia 26 stycznia r. b. o 
godz. 19, min. 30 w lokalu Wileńskiego T 
wa Lekarskiego Zamkowa 24 odbędzie se 
naukowe posiedzenie Wileńskiego Oddziału 
Towarzystwa Przyrodników im. Kopernika, 
na którem p. prof. dr. Józef Trzebiński wy- 
głosi odczyt p. t. „Wycieczka do Dalmacji". 


Odczyt będzie  jlustrowanv  przezroczam 
wstęp wolny . 
RÓŻNE. 


— $ekeja Pośrednictwa Pracy Koła Mety 
ków USB. chcąc przyjść z pomocą niezaimaż 
nym kolegom członkom Koła, zwraca sie z 
gorącym apelem do osóh dysponujących ja- 
kąkotwiek pracą o łaskawe jej zaofiarow»- 
nie. 

Zgłoszenia przyjmuje Kierownik Sekcii 
p. A. Grochowski w poniedziałki i środy nd 
godz. 20 do 21 w lokalu Koła Medyków ub 
ca Wielka 24. 

— Podziękowanie. W dniu 9 bm. p. maj. 
Adam Kozłowski referent oświatowy DOW, 
złożył na rzecz dożywiania najbiedniejszych 
dzieci Szkoły Powszechnej Nr. 29 na ręce m 
chor. Władysława Pazowskiego wice-prezes: 
Komitetu Rodzicielskiego tej szkoły suve 
sł. 36 gr. 50. 

Za tak hojny dar czuję się w obowiązku 
zołżyć za pośrednietwem „Kurjera”* serdec. 
ne podziękowanie p. majorowi Kozłowskie 
mu w imieniu Komitetu Rodzicielskiego Szko 
ły Powsz. Nr. 29. Prezes St. Goleniowski. 


TEATR I MUZYKA 


-— Teatr wielki na Pohulance. Z powodu 
chraby p. Jasińskiej Detkowskiej sztuka „Wa 
demoiselle” schodzi z repertuaru do piątku. 
Jutro, we środę, „Cały dzień hez kłamstwa“! 
Ceny propagandowe od 20 gr. 

— „Car Twan Groźny”. Jutro, w czwar 
tek ostatnie wieczorowe przedstawienie „Ca 
ra lwana Groźnego A. Tołslaja, z udzia 
łem dyr. Franciszka Rychłowskiego w re! 
tytułowej. 

Stały Teatr Objazdowy Teatrów Miej 
skich ZASP. w Wilnie. Dziś w środę 25 siwez 
nia w Lidzie na zakończenie trzeciego obiać 
du Teatarów Wieleńskich, dana będzie św.el 
na sztuka Gabrjeli Zapolskiej „Panna Mali 


czewska” z Treng Ładosiawna, Kdwardem 
Gliński į Sabą Zielińską na czele. 
~ Teatr muzyczny „lLutnia* Róże 2 


Florydy* z występem J. Kulezyckiej. Dzie 
wartościowa operetka Falla „Róże z File 
rydy” z udziałem J. Kulczyckiej, która swym 
plęknym głosem czaruje widownię. wywołn 
jąc entuzjazm publiczności. Operetka ta od 
znaczająca się interesującą treścią i cieka 
wy muzyką, cieszy się niesłabnącem powe- 
dzeniem. Wykonanie tego utworu, oraz wy 
stawa stoją na wysokim poziomie artysty z 
nym. Reżyserował M, Tatrzański. Zmóki waż 
ne, 

— Przedstawienie propagandowe „Lady 
Chle*. W czwartek nadchodzacy ujrzymy na 
przedstawieniu propagandowem pełną hu- 
moru i zabawnych sytuacyj operetkę Koli 
„Ladv Chic z JI Kulezycką w roli tyt: 
łowej. Ceny propagandowe. 

— „Fijołek z Mantmartre*. Wobec iirz- 
nych zapytań komunikujemy .że melodvjni 
operetka Kamana „Fijołek z Montmartre“, 
grana będzie w niedzielę nadchodzącą na 
przedstawieniu popołudniowem po cenach 
zniżonych. 


KINA I FILMY. 


„KOCHAJ MNIE DZIŚ* 
(Helios). 


Oto nareszcie po różnych „Rasputinach” 
film w kinie „Helos“, który obejrzeć można 
z prawdziwą przyjemnością. Jednocześn:: 
najlepsza ze wszystkich dźwiękowych, amt- 
rykańskich fars muzycznych. Reżyser —- ach. 
reżyser! Rouben Mamoulian okazuje się p'er 
wszorzędnym realizatorem filmowym nietyl 
ko w dramacie („Wielkomiejskie ulice”, — 
także „Jekyll“ — mimo wszystko) ale > w 
farsie. Ten, jak sam siebie przedstawia — 
Ormianin z Kaukazu, to taleni znakomótv. 


` Jest coś w tym filmie z lekkości francuskie 


go dowcipu, z jego wysokiego, mimo że tak 
odmiennego rodzaju. Chevalier i Jeanette 
MacDonald, coraz nudniejsi, i coraz bardziej 
płascy w filmach Lubitscha. banalnego i or 
dynarnego czasem — tu zabłysnełi nowem. 
nieznanem światłem. Pomijam już, bardzo 
dowcipny i zabawny scenarjusz, bezkonkn 
rencyjnie ciekawszy, od nudnych mechan'cz 
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NA KOŃCU ŚWIATA. 


Ponieważ mieliśmy wiatr pomyśl- 
ny. goleta jechała dość żwawo. Kapi- 
lan tak sterował, aby nie oddalać ste 
daleko od brzegów wyspy, gdyż miał 
jeszcze zawinąć do małej osady Te- 
naun. a dopiero stamtąd skierowac 
się do Puerto Montt. 

Podróż ta była pierwszą moją po 
uróżą okrętem żaglowym. Dzisiaj Ża- 
glowce są już na wymarciu. Zastąpił» 
je statki parowe. Tem bardziej cieszy 
tem się z tej jazdy. A była ona nic- 
wątpliwie przyjemna. Różnica między 
podróżą żaglowcem, a podróżą okręg- 
tem parowym jest bodaj taka sama. 
jak między podróżą konno. a koleja 
lub samochodem. Odczuwa się wiek- 
szą bezpośredniość zetknięcia z mo- 
rzem i żywiołami. od których jest się 
zależnym i z któremi jest się w ży- 
wym kontakcie. 

Do Tenaunu przyjechaliśmy jesz- 
cze tego samego dnia w którym opu 
ściliśmy Castro. Jest to maleńkie mia 
;teczko z niebrzydkim. skromnym ko 
ściołkiem i obszernym placem poros- 
łym trawą. Mieszkańcy żyją wyłącz- 
nie z rybactwa i wyrobu  kilimów 
wełnianych, które sprzedają na kon- 
tynencie. Nie jest to życie zbytkowne. 
niemniej jednak dostatnie i zupełnie 


| Wydawnictwo 


„Kurjer Wileński* S-ka z ogr. odp. 


pozbawione troski o jutro. Ryby świe 
że czy też suszone, zawsze ktoś kupi, 
a jak nie kupi, to się je zje i koniec. 
Zycie w Tenaun nie jest skompliko- 
wane. 

Oprócz ryb poławia się u brzegów 
Chiloe olbrzymie ilości doskonałych 
mięczaków. zwanych «<horro, które 
suszy się i nawłeka, jak u nas grzyby 
na sznurek. W tym stanie wysyła się 
je na ląd, gdzie są bardzo poszuki- 
wane. Z chorro robi się świetną zupę, 
jak również spożywa się je gołowane, 
iako specjalną potrawę. Jesl to naj 
charakierystyczniejsze jadło, właści- 
we środkowemu Chile. Wianki tych 
mięczaków zabiera z sobą każdy Ghi 
lijczyk, który w drodze z Magellanes 
na północ zawadził o wyspę Chilor. 

Santa Clara“ zabrała z Tenaun 
nieco kartofli i niebywałe ilości ehor- 
rów, poczem niezwłocznie ruszyła w 
dałszą drogę. 

Przyznam się. że gdy zapadła noc 
i zwiększyła się fala. poczułem się 
w golecie niewyraźnie. Morze szumie - 
to groźnie, wiatr gwizdał w ożaglowa 
niu, a ciemność spowiła nas tak szczel 
nic, jakgdyby miała przed sobą jeden 
jedyny cel — oślepić nas zupełnie. 


pi 


t 


KU RJ E 


R 


nych szablonów TIubitscha, reżyserja jest tok 
pomysłowa, na takie zdobywa się efekty i 
humorystyczno-koniczne i malarskie i pełne 
czysto kinowej, doskonałej ekspresji, że cza 
sem się chce bić brawo, zapominając że t> 
„tylko film". 

Fabuła jest bardzo zabawna. Rzecz 
dzieje w środowisku arystokratycznem alla 
błękitnej, omal że nie uliramarynowej kry” 
Galerja iypów wspaniała! Ten szef rodu, ka 
piłalne ciocie, pyszni, tacy blasé, kuzynkawie 
loknje, wszystko Świetne. Piękny pałac, baru 
efektowne polowanie par force, na jelenia, 


Se 


okazałe wnętrza, mury zamkowe, efekty 
świetlne, fotograficzne, sytuacyjne nen 
już dosvć. zohaczcie państwo sami... 

(sk). 


„NIECH ŻYJE WOLNOSCI 
(Pan). 


Zanim napiszę o nim szerzej, sygnał zuje 
wszystkim to dzieło mieporownanego ironi- 
sty, niezrównanego sutyrvka i największegu 
poety ekranu René Claira! „A nous ha 
libertó", który dopiero teraz przybył do mas 
jest godny swego tworcy, nicchże go wszy- 
scy obejrzą! (sk. 


NA WILEŃSKIM BRUKU 


NIE UDAŁO SIĘ. 

Wczoraj posterunkowy Plichta przecho- 
dząc przez most Zielony zauważył dwóch o- 
sobników, z których jeden niósł pod pachą 
większą paczkę, Na widok policjanta osobni 
cy ci przyśpieszył kroku, co naturalnie wyda 
ło się policjantowi podejrzanem Postanowił 
obu zatrzymać. 

Zatrzymanymi okazali się 
przemytnicy, stali mieszkańcy 
Jakób Rejne i Josel Beczeński. 

W paczce znaleziono większą ilość pie- 
przu przemyconego z zagranicy. Po zatrzyma 
niu Jakób Rejne usiłował policjanta przeku 
pić wrzucając do jego kieszeni 90 zł. bilonem 

Trafił jednak na uczciwego człowieka, któ 
ry nie dał się przekupić i obu przemytników 
odprowadził do komisarjatu, gdzie spisano 
protokół. Zatrzymanych przekazano do dyspa 
zycji policji śledczej. Znaleziony przy nie% 
pieprz przekazano władzom celnym. 


znani  połicji 
lgnalina 


PODEJRZANA HISTORJA Z  ZAGZADZE- 


NIEM. 

Wczoraj w godzinach wieczorowyeli pogo 
towie ratunkowe zaalarmowane zstał wiado- 
mością, iż w domu nr. 11 przy ulicy Lwows 
kiej uległa zaczadzeniu rodzina Konów. Ka- 
retka pogotowia niezwłocznie wyjechała na 
miejsce wypadku gdzie rzeczywiście zastała 
wszystkich członków tej rodzimy w słanie sił 
nego zaczadzenia. ro udzieleniu pierwszej po 
mocy ojciec rodziny opowiedział sanitarju- 
szom iż rodzina jego pudła ofiarą złośliwość 
gospodarza domu, który chcąc pozbyć się je 
go jako bezrobotnego lokatora kazał założyć 
przewód dymowy jakiemiś szmałami, co, ma 
się rozumieć, spowodowało czad 

„O wypadku powiadomiono policję, która 
niewątpliwie wyjaśni ile jest prawdy W Zez- 
naniach Rona, i 


NOWOŚCI WYDAWNICZE 


—-pPelska nitka Arjadny dla turystów su 
gieiskich. Sto i jedna przyczyna złożyła SĘ 
na to, że Polska nie weszła dolychcząs w 
ocbitęy zainteresowan zagranicznego Świutt 
turystycznego. Niema Polki w zagranicz 
nych biurach podróży, niewiele wie lub chre 
wiedzieć o Polsce Cook, a rozproszone wysił 

Ki naszej propagandy turystycznej traf'aja 
przeważnie w próżnię, nie docierając tam, 
gdzie trzeba. 

Taki smutny stan rzeczy powinien ulec 
radykalnej zmianie. Pozycja turystyczna v 
budżecie gospodarki narodowej odgrywa w 
krajach turystycznych zbyl welką rolę, że 
by można jų było lekceważyć. Polska ma 
bardzo wiele wartości turystycznych i azdro 
wiskowych. Muszą one być wykorzystane a'e 
tylko na własny, wewnętrzny użytek, ale w'a 
ny słać się także atrakcyjnemi dlu zagran-cv. 
która nas jeszcze.nie zna. . 

Ostatnio ukazał się staraniem i nakłuden 
Polskiego Biura Podróży „Orbis“ pięknie wv 
dany przewodnik po Polsce w języku an- 
gielskim p. t. See Pojand next (Zwiedz Pol- 
skę wkrótce). 

Ta książeczka kieszonkowa. napisana bar 
dzo umiejętnie, zwarcie i interesująco tak 
jak to łubią Anglicy i Amerykanie, a przy- 
tem HMustrowana blisko setką pięknych roto- 
grawjurowanych ilustracyj, w barwnej, lu 
dowej okładee, kompozycji Gronowskiego, 
może poprostu zaważyć na szali turyzmu pol 
skiego i sprowadzić do nas rzesze turystów 
angielskich. Daj Boże! 

Bardzo ruchliwe i wielce doświadczone 
Polskie Biuro Podróży „Orbis“ zamanifesto 
wato tem ślicznem dziełkiem o Polsce swo,ą 
żywotność i czujność w zakresie propagandy 
turystyki. Ten przewodnik angielski po Pal 
sce, poparty odpowiednią akcją organizacv| 
ną w Anglji i Ameryce, powinien stać się kłę 
bkiem Arjadny, który zaprowadzi turystę" 
angielskiego, da naszego mało znanego, = 
przecież tak ciekawego i pięknego kraju. 

„Orbis* dobrze pojął swoją właściwą role 
i jedno z naczelnych swoich zadań: prora 
gować Polskę na świecie i ściągać do nas”*- 
go kraju tysiące turystów. Angielski przewod 
nik po Polsce, jest dobrem rozpoczeciem 
przez „Orbis“ nowego roku lurystycznego, 


Uczułem potrzebę zatroszczenia 
się o losy naszej żeglugi. 

— Czem wy się, kapitanie. kieru 
jecie w tej drodze — zapytałem — 
nie tu przecież nie widać. Nawet gwia 
„dy przykryły chmury? 

Kapitan poskrobał się za uchem. 

— My. senor, nie kierujemy się ni 
czem. 

— Jakto? 

— A no, tak, jedziemy prosto do 
Puerto Montt. 

— Ale przecież możecie zabłądzić. 

Chilota roześmiał się. 

— Nie, senor, to się nam jeszcz. 
nigdy nie zdarzyło -- odrzekł. 

Teraz ja poskrobałem się za u 
chem. 

Wytłinaczcie mi tedy, dlacze- 
go teraz kierujecie się właśnie w tę 
stronę. w którą jedziemy. a nie w 
inną? 

Kapitan popatrzył na mnie. jak 
na warjala. 

No bo w tej stronie jest Puerto 
Monti. 

— Skąd jednak. u licha. wiecie 
o tem, skoro naokoło panuje ciem 
ność, a wy żadnych przyrządów żeg 
larskich nie macie? 

Na to pytanie otrzymałem odpo 
wiedź Irochę dziwną, ale chyba jedy- 
ną, która mogłaby wyjaśnić niezwy- 
kłą zdolność orjentacji u tych ludzi. 
Kapitan odpowiedział poprostu: 


Ww E N SKI 


który z braci stworzy większą 


Wilno osądzi, kreację. czy ulubieeiec świata 
ARSENE LUPIN (Dżentelman-włamywacz) Mż wkrótce 


występujący razem w (filmie 
p-z słynnej pow. Leblanca 


John Barrymore, 


Nr. 20 (2561) 


Lionel Barrymere, 


czy ge- 
njalny 


Kin. REWJA | Setki niezadowolonych tg ec pien og e przepełnienia widowni 
: = przedzamy, iż tylko 3 najbliższe dnie będzie wyświetl 
Sala Miejska film ž Meis an: E A U : yświetiany 
ta ` prasza bv Á 
ul. Ostrobramska 5 pt L. U D Z l E Ż A K R ATA M l aa enie re Sen Początek o R FA io 
p ad c E N Y P [e] P U L AR R s E | wa Jk" an boska a PARA 
Jem ęk. Kino - Tear | DZ I Ś1 Największa sensacja ekisnów prod. 1933 r Najulubieńssa para kochanków Maurice Chevalier 


HELIOS 


Wai dika 38, tel 9-20 


Jtwięk, teatr Awieclny 


PAN 


si, Wiøe'ka 47, tel 


5-29 


od 3 


DZIŠI 


tw ek. Kimo - leautr 


noliywood 


Mokirw. 22. tel 15-28 


Dźwięk teatr świetlny 


ADRIA 


Wielka 36 


i AQD-.F MENJOU 


DZIŚ! 


ODawiękowe Kino 


LUX 


"A;ekiew. 11, tel. 15-61 | 


pujące wpisy: 
W dniu 17.X. 1932 r. 


zo ALE 


sywaniar krespondencji miezawierającej 


mowym. 


W dniu 4.XI. 1982 r. 


Sza: 2. Birmaż a Macich 


tatwiania korespondencji bieżącej nie 


korespondencji zwykłej, pieniężnej, 


wartościowej, przesyłek pieniężnych, towarów £ 
le wszelkich przesyłek pod adresem spółki uadsvła- 
nych. Spółka z ograniezoną odpowiedzialnością 7i- 
Warta na mocy aktu zeznanego przed Janem Buyk . 
Notarjiuszem w Włilmie w dniu 4. 10. 1932 r. zn Nr. 
3016 na czasokres trzechletni iicząc od dnia 4. 10. 
1932 r. z automatycznem przedłużeniem nu następne 
trzy lata, o ile którykolwiek ze spółników nie odmów: 
te] prolongaty listem poleconym pod adresem spólki 
na trzy miesiące przed upływem sa A 

RNS, 


conajmniej 
minu. 


W dniu 16 XI. 1932 r. 


574. 1. Firma: „Wiłeńska Spółka Kinematograf cz 


i Jeanette Mac Donaid 
w swcj najnowszej kreacji 


Ceny znacznie zniżoóne 


Podwójny programi 
1) Film, który wyw. wielką 
sensację na całym świecie 


p-e A Byróem do Begue Południowego, 


w arcydziele p. t 
skich romansów, tance i krwawe walki na Forcie namiętności w Sybirze 


LUZI POQZIEMIA sensac -kryminalny dramat w 8 akt. W rol, gł. Imogena Robertson i Edwar Robuson 


Bohaterska epopea 7 dziejów walk narodu 
w r. 1906 osnuta na tle osob. wspomnień vczemn. 
tego czynu płk. Jana-Jura Gorzechowskiego pt, 
W rol. gł: Karoliną Lubieńska, Zofia Batycka, Adam Brodzisz, Bogusław Samlorsk! i Józef Węgrzyn 


f | | 
Do Rejestru Handlowego, Dział B, Sądu 
Okręgowego w Wilnie wciągnięto nastę- 


Firma: „Meblopol — Spółka z ogranicze- 
ną odpowiedzialnością w Wilnie, Handel towarami 
mehlowemi. Siedziba w Wilnie, wica Końska 
pitat zakładowy 9040 złotych, podzielony na 126 udz': 
łów po 40 złolych każdy, całkowicie wpłacony w pə 
staci towaru meblowego. Zarząd spółki stanowią z>m. 
w Wilnie: Maks Kac przy ulicy Wielkiej 47, Mordcke! 
LŁejfer przy ulicy Beliny 13—49, Noj Rabinowicz pr ~ 
ulicy Hetmańskiej 2, Chaim Josel Nemzer — przy w: 
końskiej 4 i Symcha Ancelewicz przy ulicy Niemiec- 
kiej 15. Zawieranie i podpisywanie w imieniu spółk* 
wszelkich umów, aktów, pełnomoctnictw, prokur, wek 
sli i innych obligów należy łącznie do trzech zarząd 
ców pod stemplem firmowym, przyczem ze składu 24 
rządców mianowicie: Maksa kaca, Momdchela Lejfera 
i Noja Rabinowicza obowiazkowe są dwa podpisy ż 
jednym z pozostałych członków zarządu. Do odbioru 
korespondencji pocztowo — tejegraficznej, do podpi- 
zobowiązań 
oraz do odsyłania i odbioru wszelkich przesyłek wy- 
starcza podpis dwóch zarządców pod stemplem fit 
Spółka z ograniczoną odpowiedzialnościa 
zawarta na mocy aktu zeznanego przed Sewerynem 
Bohuszewiczem Notarjuszem w Wilnie w dniu 27 ezer 
wca 1932 r. za Nr. 2724 na czas mieograniczony. 

60—V'. 


Spółka z ograniczocą 
odpowiedzialnością*. Nabywanie, sprzedaż i wszec! 
stronna eksploatacja lasów, porebów i majątków te 
śnych, prowadzenie przemysłu drzewnego oraz lap 
del drzewem i produktami przemysłu drzewnego, jak 
również zakałdanie i eksploatacja tartaków i młynów 
Siedziba na st. kol. Niemen, pow, lidzkiego. Przeds e 

„morstwo istnieje od 4. 10. 1932 r. Kapitał zakładowi 
4000 złolych podzielony na 100 udziałów po 40 zło- 
tych każdy, całkowicie wpłacony. Zarząd spółki sta 
nowią: Aba Lewin zam. przy st. kol. Niemen pow. li- 
dzkiego „Abram Lewonberg z Wilna ul. Trocka 11---12. 
Leon Ferszt z Warszawy, ulica Nowowiejska 27—17 
i Jeremjasz Prass ze Słołpców ul. Rubieżewieka 8. — 
Weksle, czeki oraz indosy na nich, umowy, prokury, 
pełnomocnictwa i wogóle wszelkie zabowiązamia spół- 
ki, akty kupna — sprzedaży i wszelkiego rodzaju uru 
wy winny być podpisywane przez 3 członków zarządu 
pod stemplem firmowym. Natomiast każdy z człun 
ków zarządu uprawniony jest samodzielnie do za 

zawierajace; 

zobowiązań, przyjmowania 1 kwitowania z odbioru 
telegraficznej, 


Najbarwn. 
arcydzieło 
filmowe 


groszy. 


ROMANS PORUCZNIK 


z 


10-ciu 


15 Ku 


niczoną wdpowiedzialnością zawarta 


na czas nieograniczony 


| a I MOD O OWALNY zzz r CAM 


owie! 


Ratujcie zdr 
wstaje z powodu obstrukcji. 


nia najrozmaitszych chorób. 
i tworzy złą przemianę matceuji 


ZIOŁA Z GÓR HARCU Dr. 


dobrym środkiem 


i pobudzają apetyt. 


głowy, wyrzuty i liszaje 


graodzone na wystawach 


Tysiące podziękowań otr:yinał Dr. 
wyleczonych. 


z c EA JJ a, 


wog* 


dzie się sprzedaż z licytacji 
raay 438 szt., wiepizy tuczonych 60 
w ziarnie 75 pud., 


KOCHAJ MNIE 02:56 


Najnowsze piosenki. 
NAD PROGRAM: Dodatki dźwiękowe. 


kino — teatr Hollywoodi znajduje się, kaucji hipote-z 
nej w sumie 20000 złotych na pewność ścisłego wyke 
nania przez spółkę warunków umowy dzierzawnej. — 
Zarząd spółki stanowią: Seweryna Babiańska z W 
na, ulica W. Pohulanka 41, Władysław Tomaszewski 
z Wilna ulica Wileńska 23 i Feliks Tomaszewski 7 
Warszawy Plac Małachowskiego 2. — Do podpisywa. 
nia w imieniu spółki plenipotencji, weksli, czeków i 
innych zobowiązań, aktów i umów nolarjalnych i przy 
walnych uprawnieni są dwaj członkowie zarządu pad 
stemplem firmowym; natomiast do kwitowania z od- 
bioru pieniędzy, jak órwnież przesyłek, dokumentów 
i towarów z kolei, żeglugi, komór .celnych orat ze 
wszelkich iustytucyj rządowych i prywatnych i otrzy 
mywamia korespondencji zwykłej, poleconej i telega 
ficznej upoważniony jest jeden członek zarządu 
ty podpisuje pod stemplem firmowym. Spółka z ovra 


zeznanego przed Janem Buyko. Notarjuszem w Wila:c 
w dniu tł stycznia 1932 roku za Nr. 157 uzupełnio- 
nego aktem zcznanym prezd tymże Notarjuszem Duy- 
ko w Wilnie w dniu 29 stycznia 1932 roku za Nr. 401 


wagi lekarskie stwierdziły. że 75% chorób po- | 

Chory żołądek jest główną przyczyną powsta- 
zanieczyszcza a 
s 


SŁYNNE OD 50 LAT W CAŁYM ŚWIECIE 


jak to stwierdzili prof. Berlińskiego Uniwersytetu 
Dr. Martin, Dr. Hachflaetter i wielu innych wybit- 
nych lekarzy, są idealnym środkiem dla uzd'owie- 
mia żałądka, usuwają obstrukcję (zatwardzenie), są 
przeczyszczającyim, 
funkcję organów trawienia, wzmacniają organizm 


Zloła z gór Harcu Or. Lauera usuwają cier. 
pienia wątroby, nerek; kamieni żółciowych, cier- 
pienia hemoroidalne, reumatyzm i artretyzin, bóle 

) 


Zioła z gór Harcu Dr. Lauera zostały na- 
linie, Wiedniu, Paryżu, Londynie i w.in. miastach. 


lekarskich najwyższem 
odznaczeniem i złotemi medalami w Badenie, Ber- 
Lauer od osób 
CENA lj, pudełka uł. 1.50. podw. pud. zł. 2.50. 
Sprzedaż w aptekach i składach aptecznych. 


momove = anamenmameni ma © > 00 amame — eee 


Obwieszczenie. 


V Urząd Skarbowy w Wilnie, na zasadzie Rozp 
Rady Min, z dnia 25,V1.32. (Dz. U. R. P. Nr. 62, pez’ 
580, rozdz. ll, $ 84) o postępowaniu egzekucyjnem 
Władz Skarbowych, podaje do wiadomości ogólnej, 
że w dniu 27 stycznia 1933 r. o godz. 13.ej w lokalu 
Sali Lacytacyjnej w Wilnie, przy ul Wingry 6, odbę- 
karmników angielskiej 


aszacowanych łącznie na sumę 
28902 zł, należących do Karola Wagnera z majątku 


Reżvzerjia Roubena Mamoullana 
(twórcy „Dr. Jeksił i Mr. Hyde“) 


Film, o którym mówi Paryż i mówić będzie całe W:lnoł 
Na |-szy ecane ceny zniżone, 


Początek o g. 4,6,8i 1020 


Ostatnie dWVa dnit 


a = w F} 
Niech żyje wolność! 
= NAD PROGRAM: Atrakcje dźwiękowe. Dia n.lodzieży dozwcl 
Książe Dracul 
Z ekspedvc:i kortradinir 
Początek ogodz $, 6, 8 i 10:15, w dnie śvriąt. o g. 2-e; 


ma PA 


w roli gł genjalny Bela Lugoni ora: 
piękna Helena Chandler. 2) Na;jbar. 
dziej  totereeujący film dźwiękowy 


E. Byrdn do Bieguna Połudn. 


DZIŚI Najnowszy przebój śpiewno-dźwiękowy! Niczapom. .Pieśniarz Gór“ krci barytonów LAWRENCE TIBET 
(Rosyjskiej 


i Leib Gwardji) Potężny dramat 
rosejskiego życia. Spiewy rosyiskich crgań: 


NAD PROGRAM: BUNT SUMIENIA 


z Pawiaka 


Wielki pol- 
ski 100% 
film dźwięk. 


Ańkuszerka 


MAJA LAKIGTOWO 


p yjmaja od 9 do 7 wiąa:; 
erca Kasriannwan 


W Z. P Mr 54 


Axuszerka 


FE " go 
$Smiatowska 
przeprowadziła się 
na ul. Orzeszkowej 3—12 
(róg Mickiewicza) 
tamże grkiari kuswelyęa- 


któ 


ne. vsuwa zrosrarcyki, bro- 
dewki, kurzajki i wegry, 


w. Z P 48. 8323 


na mocy aktu 


Asuszerke 
(4. Brzezina 


pezyjmuje bez przerwy 
przeprowadziła sią 
Zwierzyniec, Tom. Zana 
aa lewa Gedeminowakąa 
ul Grodzka 27. 
W. Z. Nr. 3093 


| 
| 
| 
| 
| 
| lit! Języki 
| 
| 
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ARTA | 
| zach ł 
Najsłynniejsze 
światowe po- 


|praktyka 1 teorja) 
Francuski, 
Angielski 
* Niemiecki 
ul. S. Ignacego 9 m.10 
w bramie na lewo. 


LAVERA 


Udzielam- _ 


korepetycji w zakresie 
8 klas. Specjalność: ma- 
tematyka, fizyka, chemja, 
Mickiewicza 19-31 


ułatwiają A 


| 
| 
Mmm 


poszukuje posady. 

Oferty do Administr. 

„Kurjera  Wileńsk.* 
pod „Rtelegr*. 


Maszynistka 


poszukuje posady 
jak również może być an- 
zażowana do biura na ter- 
minową pracę, również 
wykonuję różne prace w 
domu po b. niskich cenach 
Łaskawe oferty do Adm. 
„Kurjera Wileńsk,* pod 
„Mauzynistka” 


PENNANTI UIN URARENA POPAN TIEAN. 


Duży GARAŻ 


do wynajęcia 


8zt., jęczmienia 


na — Spółka z ograniczoną odpowiedzialnością . :— Wielkie Soleczniki, gminy Solecznickiej. 4 

Eksploatacja kino — teatru „Siedziba w Wilnie, vl, Zajęte powyżej przedmioty można oglądać dnia | P'zy uł e Zarzecze Nr. 7 

Mickiewicza 22. Przedsiębiorstwo istnieje od 14 aty 26 stycznia 1933 r.. od godz. 9 do 14 w maj. Wielkie (naprzeciw Krzyża). Do- 

cznia 1932 r. Kapitał zakładowy 27000 złotych podzie Soleczniki, gm. Solecznickiej, w obecności przedsta wiedzieć BB AO 

lony ma 27 udziałów po 1000 złotych każdy, przyczem | wiciela Urzędu Skarbowego. Góra 7 u r- Siemiradz- 
iego 


12000 złotych wpłacono w gołowiźnie resztę zaś w po 
slaci udzielonej właścicielom nieruchomości, w której 


jesteśmy Chiloci. 


My. senor, 
my czejemy drogę. 

Co do mnie, to tej drogi zupelnie 
nie czułem. Raz wydawało mi się, że 
płyniemy na południe, to znowu na 
zuchód. Pocieszałem się. że nie je 
stem Chilotą, a więc do tej wuniejętno 
ej nie jestem zobowiązany. 

Na golecie była jedyna niewielka 
kajuta, którą kapitan wspaniałomyśl- 
nie odstąpił mnie. Niestety, posiadału 
ena już przedtem, o czem nie wiedzia 
lem, jeszcze jednego pasażera, mia 
nowicie, ogromnego, brodatego capa, 
który ją tak niemożliwie zasmrodził, 
ze wolałem się umieścić na wierzchu, 
pomiędzy worami kartofli i ehorrów. 
Następnej jednak nocy, gdy spadł po 
rządny deszcz. który podczas snu 
przemoczył mnie do ostatniej nitki, 
przeprosiłem się z capem. 

Ta druga noe na otwartym ocea- 
nie była dość nieprzyjemna. Nietyi 
ko, że lał deszez, ale jeszcze zerwała 
się potężna wichura. która rzucała 
nasz, pożal się Boże, statek — na 
wszystkie strony. W pewnej chwili 
położenie musiało się stać rzeczywi- 
ście grożne, gdyż kapiłan wrzasnął 
do mnie przerażonym głosem: 

Hej, cudzoziemcze, trzymaj. 
[rzymaj razem z nami tę linę! 

Wyskoczyłem jak oparzony z ka- 
juty, kopnąwszy przedtem capa. któ- 
rv leżał mi na drodze. 


No Z Z O a ZZ O ZW ZE ZZO O A WRAZ Z A m_n i. 


37'VI 


MX, Gila 


—- Którą linę, jaką linę?! wo 
łałem zdaleka. 

-— Tutaj, tutaj! 

Na pokładzie cienino było jak w 
piekle. Potknąłem się z dziesięć razy, 
zanim dobrąłem przez wory kartofli 
do kapitana. 

Cała załoga, to znaczy 
niewyspanych Chilotów, zmagalo się 
właśnie z żaglami, które largał wi 
cher, i które trzeba było koniecznie 
zwinąć. Goleta przy tych wszystkich 
wyczynach wykonywała jakieś nie- 
zwykłe ruchy. Raz mknęła równiniko 
po fali, raz gwałtownie zmieniała kie 
runek, to znowu zamiatała poprostu 
masztami fale. Przy jednem takiem 
gwałtownem przechyłeniu, omal, że 
nie wpadłem do wody; na szczęście 
nogawka jednego z marynarzy, któ: 
rej zdążyłem się uczepić, była dosta 
tecznie mocna... 

-—— Uważaj, cudzoziemcze!—krzyk 
nął kapitan — bo wpadniesz do wo- 
dy i zosłaniesz w njej do dnia sąd 
nego ostatecznego. 

Niemiła perspektywa — pomyśla - 
łem i uczepiłem się kurczowo lity, 
którą właśnie trzeba było trzymać. 
Obiecywałem sobie wówczas solen- 
nie, że już nieprędko wybiorę się po 
vw tórnie w podróż gołetą. 

Walka z morzem (trwała do rana. 
Wprawdzie świt nie przyniósł zupeł 
nego uspokojenia, jednakże wiatr nie 
dął już tak silnie i nie zmieniał wciąż 


czterech 


Czesław Zamhrzyc i 
Kierownik Urzędu 


Redaktor 


JE OOOO 


ła w 


kierunku. Załoga nietylko, że nie po- 
trzebowała już mojej, dość zresztą 
wątpliwej pomocy, ale nawet sama 
podzieliła się na dwie partje, z któ- 
rych jedna położyła się spać. 

Pod wieczór dojeżdżaliśmy już da 


Puerto Montt. Gdy tylko pierwsze 
dachy tego miasta wyłoniły się z me- 
rza, kapitan zwrócił się do mnie i 
rzekł: N 

A widzi pan, mówiłeni. 

Spojrzałem na niego pytająco. 

— Co pan mówił? 

Mówiłem. że święty Wawrzy- 
niec jest bardzo dobrze ze mną. 

Przytaknąłem. 

Tak. to odrazu widać, 
pan u niego fory. 

Chilota uśmiechnął się z zadowo- 
leniem. 

— Ty bardzo 
rzekł. 

— I ma protekcję u samego Pana 
Jezusa -— powtórzyłem swoją opinję 
o świętym Wawrzyńcu, którą wyra- 
ziłem już na samym początku po- 
dróży. 

Słońce jeszcze oświetlate szczyty 
dwu wulkanów: Calbuco 1 Osorno, 


że ma 


ważny awięty — 


wystrzelających ku niebu potężnem 
stożkami w niewielkiej odiegłości od 
wybrzeża morskiego, gdy nasza „San 
ła Clara“ dumna z odbytej szcezęśli- 
wie dalekiej podróży, wpływała do 
portu. 


(Koniec). 


Mawo se,” | = £ 


Witold Kiszkis. 


ROOD, 


odpowiedzialny 


